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G i m n az j a z a wo do wa .
Ju ż  z początkiem  najbliższego roiku 

szkolnego m a być uruchom ionych k ilk a  
now ych typów  średnich szkół zaw odow ych
0  nazw ie  gimnazjów,. Pow staim  w ięc gim na­
z ja : kupieckie, m echaniczne elek tryczne, s to  
I m k ie  itd ., szkoły  m ające  dać k andydatom  
głębsze w ykształcen ie  zawodowe i  dość 
m a can e  uprawm ienia d la  absolw entów . Sło­
wem  —  ja k  brzm ią kom unikaty  m inisterstw a 
ośw iaty  — idzie o w yszkolenie in te ligen t­
nych  kupców , in te ligen tnych  sto larzy , m on­
te ró w  itp . Można przypuszczać, ze isto tn ie  
n a  jesień szko ły  te  o tw orzą swe podw oje i że 
w ładzom  szkolnym  uda się przełam ać te  roz 
liczne trudności, z jak iem i m uszą borykać się 
szkoły  obecnie istn iejące, z brakiem  pomiesz 
czeń, pom ocy naukow ych... Przecież naw et 
w  K rakow ie są  tak ie  szkoły powszechne, 
k tó re  dziś znajdu ją  się w łaściw ie bez dachu  
n ad  głow ą i nie w iedzą, czy go będą m iały 
w  jesieni. Poniew aż jed n ak  w łaśnie w  o s ta t­
nich dniach odby ły  się bardzo ożywione kon­
ferencje  w izytatorów , dy rek to rów  i t. p. 
w  spraw ie now ej organizacji .szkolnictwa za­
w odow ego m ożna przypuszczać, że spraw a 
je s t posun ięta  k u  realizacji.

B yłoby w ybijaniem  o tw artych  drzwi, gdy 
by się chciało  udow adniać, że rozbudow a 
szkoln ictw a zaw odow ego jest Polsce po­
trzebna. T rzeba nam  takich  szkół i dużo
1 przedewszyistkiem  dobrych, dających rze­
czywiście absolw entom  „chleb“ do ręki. Trze 
ba  koniecznie skierow ać pęd  społeczeństw a 
od stanow isk  urzędniczych do życia p ra k ­
tycznego. Bo jakko lw iek  sto sunk i są dziś 
tak ie , że w olne zaw ody, że przem ysł, handel, 
ro ln ictw o stw arza ją  m im im alne w arunk i eg-zy 
s tencji, a  uprzyw ilejow aną poniekąd je s t po­
zycja w yższych rejonów  urzędniczych, a  już 
napew no w ojskow ych, że te  ty lk o  stanow i­
sk a  d a ją  i) s ta łe  i w zględnie dostatn ie , n a  każ 
dego pierw szego w  całości w ypłacane docho­
d y  —  to jed n ak  n ik t nie łudzi się, że je s t to 
sy tu a c ja  przejściow a, że s tan  ta k i trw ałym  
być nie może i  że w cześniej, czy później ży ­
cie przeprow adzi n a  tern polu w łaściw ą ko­
rek tę .

W  społeczeństw ie d a je  się też  w yczuć 
w iększe niż daw niej zrozum ienie potrzeby 
ksz ta łcen ia  m łodzieży raczej zawodowo, 
p rak tyczn ie  w prow adzania jej w  życie ra­
czej z  w iedzą fachow ą w ręk u  niż z p a ten ­
tem  w yksz ta łcen ia  ogólnego. Zgłoszeń^ mło- 
dzieży je s t  tu  w ięcej, niż m ogą pom ieścić 
sa le  szkolne. J a k  donosi p rasa  w arszaw ska, 
w  szkołach  zaw odow ych żeńśkich nastąp ił 
w  roku  bieżącym  ta k  w ielki n a tło k  k an d y ­
d a tek , że se tk i dziew cząt odpadają  z b raku  
miejsc. W  szkole państw ow ej kraw iecko- 
biiełiźniarskiej w  W arszaw ie n a  90 miejsc 
zgłosiło się około  3(?0 k an d y d a tek . W  L u­
blinie n a  80 m iejsc — 400 (!)■ B rak  szkół, 
b rak  pom ieszczeń pow oduje, że znaczna licz­
b a  m łodzieży strac i ro k  czekając n a  o tw ar­

cie now ych uczelni. Tosam o d a  się zresztą 
powiedzieć i o  napływ ie do szkół zaw odo­
wych w  M ałopolsce, w  K rakow ie, gdzie n ie ­
dom agania te  występują, jeżeli nie w  ostrzej­
szej, to  w  każdym  razie w równie pow ażnej 
formie.

T oteż byliśm y ostatn im i, k tó rzyby , mieli 
jak ieś zastrzeżen ia  przeciw  kreow aniu  szkół, 
now ych „gim nazjów ^ zaw odow ych. Ale sa­
m o kreow anie now ych uczelni, to —  jeszcze 
nie w szystko. W zrost liczby m łodzieży, która 
pójdzie w tym kierunku, nakłada na rząd 
obowiązki stworzenia jej w tych zawodach, 
w których m a później pracować, możliwych 
warunków tej pracy. T rzeba dostosow ać od­
powiednio po litykę w obec handlu  i rzem io­
sła. Nie m ożna u trzym yw ać tak iego  s tanu  
rzeczy, iż pierw szą tran sak c ją  handlow ą no­
w ego ku p ca  jest... w ykupno kosztow nego 
p a ten tu  czy św iadectw a przem ysłow ego, a 
p ierw szym  klijen tem  w  sklepie —  kom ornik, 
albo egzekutor podatkow y, czy ubezpiecze­
niow y. N adm ierne ciężary  u  w stępu istn ienia 
przedsięb iorstw a podcinają  jego rozwój, a  na 
w et byt. K onieczną jest także  rzeczą u ła t­
w ienie drobnem u kupiectw u i rzem iosłu pol- 
sikiemu stw orzenia kas tan iego  i ła tw ego k re  
dyfcu, n a  wzór istn iejących  k a s  żydow skich, 
uclfzie/lających swym  w spółw yznaw com  
w każdej chwili pożyczek hipotecznych.

 ̂I  jeszcze jed n a  rzecz: społeczeństw o pol­
skie w inno znaleźć w  sobie dość siły  i s ta ­
nowczości, by  konsekw entn ie  poprzeć pol­
skich sprzedaw ców  i rzem ieślników, a  un i­
kać żydow skich. Musi się żądać od polskich 
kupców  odpow iedniej sum ienności, ale  ta k ­
że i należy tego  sp ry tu , z a ra d n o śc i. kupiec­
kiej, ale trzeba  je  popierać, bó  w ten  ty lko  
sposób stw arza  się  now e możliwości zarob­
kow e d la  m łodego n a ry b k u  kupieckiego. 
Z resztą kupiectw o polskie sam o docenia  w aż 
ności należy tego  przygotow ania fachow ego 
i ono w łaśnie podniosło p o stu la t bezw zględ­
nego  w ym agan ia  od kandy d ató w  do zawodu 
kupieckiego fachow ych kw alifikacyj, postu  
la t  gw ałtow nie zw alczany przez żydów, dla 
k tó rych  je s t oczywiście n iew ygodny.

Są to  ogólne ty lk b  uw agi, o  k tó ry ch  je  
dnak  należy  pam iętać , jeśli* się mówi o szkol 
n ictw ie zawodOwejn w Polsce, —  jeśli ma 
ono przynieść rzeczyw istą  korzyść życiu go­
spodarczem u, narodow i i państw u, jeśli nie 
m a w ychow yw ać ty lko  now ych zastępów  lu ­
dzi rozgoryczonych i zaw iedzionych w  sw ych 
nadziejach. Dr. J. W.

Także przedstawiciel Ameryki spieszy do Abisynji.
(Telegram  Pol. Agencji Telegr.).

Nowy Jork, 27 czerwca. George Hanson mianowany charge d’affaires Stanów ^jedn. 
w Abisynji wsiadł wczoraj na okręt p ły n ą cy  do Londynu, skąd udaje się do Addis- 
Abeba. Hanson oświadczył, że S tany  Zjedn. trzym ać się będą ścisłej neutralności 

w  zatargu włosko - abisyńskim.
* $  *

Berlin (PAT.). D onoszą z H agi: W łosko- 
ab isyńska  komisja rozjemcza odbyła wczo­
ra j w Schuw eningen tylko jedno posiedze­
nie, n a  k tórem  om aw iana by ła  sprawa zajść 
granicznych, wobec których komisja ma 
zająć stanowisko. Przypuszczają  tu , że za­
nim  kom isja zakończy  swe obrady, liczba

incydentów  granicznych dojdzie do 12-tu. 
Jeżeli do 25 lipea b. r. kom isja nie uzgodni 
swych poglądów, w yznaczony będzie p ią ty  
członek kom isji jako przew odniczący z g ło­
sem decydującym . Znaczny zjazd dzienni­
karzy  zagranicznych dowodzi, jak  pow aż- 
nem jest zainteresow anie.

Poseł angielski wezwany do pozostania.
Londyn (PAT.). Poseł angielski w A b isy n ji sir Sidney Barton, który we wtorek za­

mierzał rozpocząć urlop, otrzymał — jak donosi „Daily Express“ — telegram od lon* 
ryńskiego Foreign Office z poleceniem po zostania na posterunku.

Misja lorda Edena bez wyniku.
Paryż (PAT.). P rasa  zw raca uw agę na 

znaczenie rozmów rzym skich m in istra  E de­
na,' a  w szczególności n a  spraw ę ab isyńską, 
co do k tó re j, ja k  świadczą dotychczasow e 
inform acje  prasow e, nie zdołano' osiągnąć 
kompromisu. „Journal des Debats" donosi, 
że E den  m iał w ystąp ić  z następującym  p la­
nem: A bisynja odstąp i definityw nie W ło­
chom okolice Ual - Ual i te ry  to r jum, na 
k tórem  W łochy m ogłyby zbudow ać kolej, 
łączącą E ry tre ję  z włoskiem  Somali, z d ru ­
giej s tro n y  A bisynja przyzna Anglji praw o 
kontroli nad dopływami Nilu. Wzamian* za 
to A bisynja  uzyska  dostęp do morza w Zeila 
i otrzyma prawo do pomocy finansowej. — 
W ten sposób A bisynja un iknęłaby  zupeł­
nego p ro tek to ra tu  W łoch, a  zgodziłaby się 
n a  ogran iczoną penetrac ję  w pływów w ło­
skich. Mussolini — w edług „Jo u rn a l des 
Debat-llf — miał nie zgodzić się na ten 
projekt.

„P aris  Soir“ w depeszy z Londynu do­
nosi. że na dzisiejszem  posiedzeniu gabinetu  
po rozw ażeniu raportu, nadesłanego przez 
Edena z Rzymu w sprawie odrzuconych 
przez rząd włoski angielskich propozycyj 
co do A bisynji, rząd  b ry ty jsk i polecił E de­
nowi, aby  w  czasie rozm owy z prem jerem

L avalem  poruszył problem  abisyński i s ta ­
ra ł się o nakłonienie Francji do zapropono­
wania Włochom wraz z W. Brytanją wspól­
nej formuły kompromisowej w tej kw estji.

DALSZA W YSYŁKA WOJSK WŁOSKICH.
Rzym (PAT.). Z portu sardyńskiego  Ca- 

głiari odpłynęły, do Afryki w schodniej dwa 
j okręty: „AbbaziaS i „Confidenza1*, które 
j zabrały  poważne transporty materjałów  
; i żywności oraz oddziały dywizji Sabauda. 
i Niebawem odpłynie z Cagliari do A fryki 
: w schodniej okręt tran sa tlan ty ck i „Saturnia** 
| z dalszemi transportam i wojska.

PAMIĘTAJCIE
dziś w piątek o g. 815 na Błoniach

OTWARCIE
CYRKU STUNIEWSKICH
Nowy rewelacyjny program — 

międzynarodowy.

Wobec rewelacyj o niemieckim przemyśle wojennym
Francja uruchomi dodatkowe kredyty na obronę kraju.

Aresztowanie narodowca.
Warszawa, 27. 6. (Telef.). Z polecenia 

władz prokuratorskich osadzony został 
w  więzieniu m iejscowy działacz narodowy 
40-letni W iktor Wierzbicki, pozostający pod 

| zarzutem przynależności do tajnej organi­
zacji.

Paryż, 27 czerw ca (PAT.). W  dniu wczo­
rajszym  obradowało 17 komisyj parlamen­
tarnych. — W  ku luarach  izby przyw iązują 
szczególną w agę do obrad, kom isji finanso­
wej izby deputow anych nad kredytami na 
obronę państwa, w czasie k tó rych  m inister 
w ojny Fabry udzielił bliższych w yjaśnień 
na temat działalności niemieckiego przemy­
słu wojennego.

J a k  podaje spraw ozdaw ca H avasa. min. 
F abry  popierając w niosek rządow y w sp ra ­
wie k redy tów , podkreślił, iż uchwalenie 
tych kredytów jest niezbędne dla bezpie­
czeństwa kraju. M inister w ojny zapew nił 
członków  kom isji, że k red y ty  te zostaną 
wyzyskane w możliwie najlepszy sposób na 
szkolenie armji, na fabrykację now oczesne­
go sprzętu wojennego i na obronę państwa. 
Po w yjaśnieniach m inistra wojny kom isja 
przyjęła wniosek rządowy w spraw ie k re ­
dytów  wojskowych.

Po expose dep. Archimbaud na tem at 
d odatkow ych  podatków, zw iązanych z obro­
ną państw a, kom isja postanow iła w ysłuchać 
dziś rano w yjaśnień m inistra finansów . 
K om isja upow ażniła dep. S terna do przy­
chylnego zreferow ania p ro jek tu , upow ażnia­
jącego r z a i  do w ydatków  na wyjątkowe

potrzeby marynarki wojennej.
Na posiedzeniu kom isji lotniczej po w y­

słuchaniu opinji referen tów  przyjęto projekt 
rządowy, dotyczący p rac nad  zapewnieniem  
państwu obrony lotniczej. K om isja wy po- 

1 w iedziała się jednak  za pozostaw ieniem  mi- 
! nistrow i lo tn ictw a większej swobody w uło­
żeniu etapów odnawiania sprzętu lotnicze­
go i zwTÓciła również siw^agę m in istra  na 
niebezpieczeństw o, jak ie  m ogłoby za sobą 

; pociągnąć zbyt szybkie przeprowadzenie tej 
1 zmiany. (Patrz a rt. na str. 2-iej).

ZNIŻENIE TAKSY DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 

Warszawą. 27. 6. (Telef.). Ministerstw* 
Oświaty postanowiło obniżyć opłatę egzamins 
«yjną przy składaniu egzaminów’ przez nauczj 
cieli szkół powszechnych z 60 na 50 zł.

--------- »Oi>-
W arszaw a, 27. (i. fTelof.'). Z W arszaw y 

[odw ołano do cen trali ministerstwa spraw  
| zagranicznych w Pradzt' długoletniego a tta - 
; che prasowego poselstwa czechosłowackiego 
1 dr. Ja ro sław a N ebeskiego.
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Oczcm
Produkcja zależy od konsumcji.

„A. B. C.“ pośw ięca a rty k u ł w stępny 
trudnościom  gospodarczym .

Może dojdzie do pogłębienia przy jaźn i z 
B ułgar ją  w związku z w ejściem  do gabinetu  
ks. K oroszę ca, z k tórego  nazw iskiem  sp raw a  
p rzy jaźn i bnłgajrsko-jugosłow iańskiej je s t ści

gent
Rozmowy, jak ie  p rzeprow adził książę re- w ały dotąd w opozycji do rządu : są to serb- śle związana. Ks. dr. K oroszec już w lątac  
it P aw eł z w illi pod B elgradem  z przyw ód sk a  p a rt ja  rad y k aln a  {'Pasie za) i kato licy  sio 1927— 1928 dw a razy w yjeżdżał do B ułgar o

ma
bardziej
rolnictwa Cenv m szvch ' produktów* rolni- w ierzył m is^  tw orzenia  gabinetu  dotychcza njeż dw aj m inistrow ie z jego  gabinetu : Po- n 
ezych iik  m o n  d e  podnieć bo nie rao^a s°w em u m inistrow i sk arb u  w gabinecie Je r/-  powieź i Kojicz, k tó rzy  z s ia d a ją c  w ko- 
S Z S U T S  ™  ? ° ±  *■  Mila» ow* Stojadinow iczow l. jmis}i w e ,T f f ta Cyjnej Sfcupczyny. g » w n ie  ż

p a rt ja  rad y k a ln a  (Pasie za)
zbliżeniem  obydw óch państw  

jeszcze zbliżenie nie by- 
w opinji obydwóch

i- narodów .
W polityce w ew nętrznej n a tom iast naje-

cię oderwać od cen światowych — a n ie i“ v‘ “ ’ — ’* — ! m isji w en-ffkae.yjnej Skmpczyny, _ głów nie t y  się spodziew ać now ego k u m ,  k tó ry  nie-
mo^ą się od tych oderwać bo nie może- i P rem jer S todijanow icz znany jes t jako w y przy czu lili się do w yjścia opozycji z p a r ła  wątpliw ie będzie zaprzeczeniem  d o ty c h c z a s  
my% atej produkcji skonsumować; w kraju b itny  finansista  i  ekonom ista. Od roku  1&14 m entu , przez zatw ierdzenie nadużyć w ybór- wych tendencyj d yk ta to rsk ich , 
i na rynku wewnętrznym ciąż? nadwyżid I P u c o w a ł w m inisterstw ie  skarbu , a  po pew  czych. j Pow stanie zatem  i sk ład  nowego rządu
eksportowe M odoby ich nie być. gdyby | ny m czasie objął stanow isko generalnego  W praw dzie ani dr. Maczek, an i p rzedsta- w  Ju g o sław ji oznacza odw rót od mefod kró  
wzrosła konsumeja krajowa, bo ż ustaniem dyrek to ra . W roku  1922 został po ra z  p ierw  wiciele jego s tronn ic tw a  nie weszli do gabi- la  A leksandra w  sp raw ie  t. zw. jedności pań  
konieczności eksportu ceny nasze oderwą- szy m inistrem  w gabinecie w odza radyka- n e tu , jednak , jes t stw ierdza „N eue Freie s tw a  i w spraw ie s to su n k u  do party j. Je d n ą  
łyby się od światowych i powróciłaby opła- *ów serbskich, Pasioza, p iastu jąc  to stano- jpresse” , (rozmowy K s. R eg en ta  P aw ła  z z pierw szych decyzyj po w prow adzeniu dyk.- 
calność produkcji rolnej. " jw isko do 1926 r., z k ró tką  p rzerw ą w roku dr. Maczkiem przyczyniły  się do w yjaśn ien ia  ta tu ry  przez k ró la  A leksand ra  w  roku 192U.

Dlaczeeo zaś konsumeja wewnętrzna 11924. U stabilizow ał d inara , a  polityce go- Wielu kw estji, a  może rozw iązania kw estji było skasow anie oficjalnej nazw y państw a; 
jest tak niedostateczna? Bo za niskie są ; sporlarczo-fm ansow ej pośw ięcił szereg  rze- chorw ackiej. Zdaniem  „Słowaka*4 Maczek z S. H. S. (królestw o Serbów, C horw atów  i Ślo 
zarobki i za niski stan zatrudnienia. Zastój | czowych prac naukow ych i publicystyce- ca łą 's tan o w czo śc ią  dąży do zdobycia d la  weńców), i zm iana na kró lestw o  Ju g o sław ji;
w przemyśle i bezrobocie duszą konsumeję 
płodów rolnych. Bez polepszenia się zatem 
sytuacji w mieście wieś nie potrafi wy­
brnąć z kryzysu.

W miastach mamv warstwy produkują­
ce — określmy je dla uproszczenia kate- 
gorją główną: przemysł — i warstwy nie- 
produkujące. przedewszystkiem handel i 
biurokrację. Pozostawmy te drugie na ubo­
czu, a przypatrzmy sie sytuacji przemysłu.

Produkcja jego skurczyła się niezmier­
nie, bo niema dla kogo produkować: z eks­
portem coraz trudniej, a  rynek wewnętrz­
ny  niesłychanie mizerny. Wieś prawie nic 
nie kupuje, a i w miastach konsumeja bar­
dzo jest słaba, gdy czwarta część ludności 
chodzi bez pracy. Bez polepszenia rentow ­
ności rolnictwa i zlikwidowania bezrobo­
cia konsumeja nie wzrośnie i przemysł się 
nie podźwignie44.

„Obrzydliwy" koniec „Legjonu Młodych".
„D em okrata44, orga-n m łodzieży N. P . R ., 

pośw ięca szereg  trafnych  uw ag  likwidujące^ 
m u się „Legjonow i M łodych44... P rzyczyny  
up ad k u  te j organizacji w idzi „D em okrata44 
w  „nieszczerości44 radykalizm u program ow e­
go, w karjerow iczostw ie i  atm osferze opor­
tunizm u.

„To wszystko razem — pisze „Demo­
k ra ta44 — nie mogło się nie zemścić. Upa­
dek musiał nastąpić prędzej ozy później. 
W ystąpienie senjorów: Sławka, Pry stora,
Jędrzejewicza i innych z „Legjonu Mło­
dych44 przyśpieszyło tylko moment likwida­

c j i .  Stworzony „urząd44 dla spraw rozbija­
n ia  młodych endeków stał się niepotrzebny 
i niewygodny —  urząd zlikwidowano — 
„Legjon Młodych44 przestał istnieć. Czy* 
może być coś bardziej potwornego moralnie, 
jak ta historja? Czyż organizacja młodych 
może zginąć w bardziej haniebny sposób?

I gdybyż po uznaniu ich za niepotrzeb­
nych pokazali kły? Gdybyż po męsku za­
reagowali? Nic podobnego. Próbowali prze­
błagać i przeprosić...

Roczną żałobę ogłosili po śmierci Mar­
szałka, ale i to nic nie pomogło — bo zni­
żek na przejazd koleją do Krakowa na 
pogrzeb nie dostali...

Ich reakcją na  ustąpienie senjorów by­
ło masowe wycofywanie się z organizacji, 
rozwiązywanie całych obwodów i komend. 
Ze strachu... o posady... Za ten brak cha­
rakteru, gdybym był wpływowym san&to- 
rem, kazałbym tych wszystkich uciekinie­
rów powywalać z posad.

Obrzydliwy „Legjon“ i obrzydliwy ko. 
nlec.

Szczere współczucie wyrażamy tym, co 
przez przypadek i pomyłkę w szeregach tej 
organizacji się znaleźli.

Historja „Legjonu Młodych44 winna być 
ostrzeżeniem dla tych wszystkich, którzy 

. chcą tworzyć organizacje młodych na sub- 
sydjach i w niemoralnych celach44.

nych. Uchodzi w Belgradzie za znakom itego C horw atów  autonomji w  ramach państwa ju- przed  utw orzeniem  zaś obecnego rządu  Re- 
znawcę sp raw  gospodarczych. Z tego powo- gosłow iańskiego, a  jednocześnie od nowego gen t konferow ał z wodzem Chorw atów , a  cip 
d u  Jew ticz  pozyskał go d la  swego rządu, —  g ab in e tu  żąda przeprow adzen ia  now ych, ta j-  rządu wszedł wódz Słoweńców. W  roku 1931 
z tego  też pow odu o trzym ał ostatn io  u rząd  nych w yborów . k ró l A leksander zadekretow ał n ieistn ien ie
pTemjera. i P rasa  zagran iczna , szczególnie francu- p a rty j; obecny zaś rząd  pow stał na sk u tek

R ozm ow y z przyw ódcam i w y jaśn iły  poło sk a  in teresu je  się żywo pytan iem , jak i k u rs  porozum ienia K sięcia R egen ta  z p a r t jam i. 
żenie w ew i^ trzn e  Jugosław ji, ta k  dalece, że p rzyb ierze po lity k a  zagraniczna nowego ga- N ajbardziej zaś uderzającym  przejaw em  tych 
desygnow any p rem jer Stojadinow icz szybko b in e tu  w zw iązku z ustąpieniem  Jew ticza. zmian je s t ks. Koroszec. Jeszcze dw a la ta  
ukończył p race  nad  tw orzeniem  now ego ga- „N eue F reie  P re sse ’4 donosi, iż w tym  w zglę tem u był ks. K oroszec aresztow any i potem , 
b inetu , i w  dniu 24 bm. po po łudn iu , nowo- dzie nie nastąp ią  żadne zm iany. Nie zm ieni „zd ra jca4* k ra ju  trzym any  w izolacji. Dziś
u tw orzony  gabinet złożył przysięgę n a  ręce się po lity k a  Ju gosław ji ta k  w Małej E nten-
księcia  R egen ta  Paw ła.

P rem jer S tojadinow icz ob jął jednocześnie 
tek ę  sp raw  zagranicznych, k tó rą  d o tąd  p ia­
s to w ał b. prem jer Jew ticz. G. Ziwkowicz, 
odgryw ający  w  po lityce w ew nętrznej Ju g o ­
sław ii decydu jącą  rolę, a  k tó ry  p rzyczynił 
się do obalen ia  rząd u  Jew ticza , za trzym ał 
dotychczasow e sw oje stanow isko, m in is tra  
w ojny i m arynark i. Ze stro n y  m uzułm anów , 
będących do tychczas w  opozycji weszli: dr. 
Spaho jako min. kom unikacji i Behmen —  
m in . bez tek i. K s. dr. Antoni Koroszec, przy-

cie ja k  i w  P orozum ien iu  B ałkańskiem .
jest m inistrem  spraw  w ew nętrznych, panem  
w ładz bezpieczeństw a. K. T.

\
moloryzactó arm|i.

(K orespondencja w łasna „G łosu N arodu’4).
P a ry ż , w  czerwcu, godzin, a  nie tygodni, czy o sta teczn ied n i,' 

Przeróżne, a  zawsze antypokojow e, „fak-ij& k ho było jeszcze przed 20 la ty . 
w ódca  słow eńskiej, kato lick iej p a rtji lu d o -!ty  dokonane4* stw arzane  po w ojnie przez Szczegóły ujaw nione dotąd  pod tym  
w ej został m inistrem  sp raw  w ew nętrznych, Niem cy, czyfco „w ejm arsk ie44 a  więc niby względem  przedstaw iają się następująco:
a w ięc ob jął stanow isko  jedno z najw ażniej- dem okratyczne, czyto h itlerow skie, z drugiej 1. „C zw arta'- dyw izja kaw alerji przem ieniła 
szych. Do gab inetu  w eszło rów nież trzech  zaś strony  zygzaki polityki najbliższych so- się w „dyw izję lekko zm echanizow aną-4
C horw atów  z frakcji rządow ej, a  m ianow icie: juszników ja k  zw łaszcza A nglja i W łochy — 
Aoer — min. spraw iedliw ości, Preka — min. p rzekonały  F rancję , iż 
opieki społecznej, W ibanicz — min. przem y
s łu  i handlu . W szyscy inn i członkow ie rządu  
należą do serbsk iej p a r tj i  rządow ej, z w y ją t­
kiem  m in. sk a rb u  Leticza, ktÓTy je s t urzęd-

S k łada  się mianowicie z grup  tzw. „autom i- 
trailleuses’, czyli m ałych sam ochodów pan­
cernych ty p u  czołgów o bardzo znacznej ru­
chliwości. P osiada ponadto  d la  celów w yw ia 
du  jeden pu łk  takich  pojazdów  i jed en  pułk

W  ZASADZIE LICZYĆ MOŻE TYLKO 
NA SIEBIE.

Mimo odchyleń i pom yłek  we F ran c ji nie ^dragons-portćs4* czyli kaw alerzystów  ma 
nikiem  . oraz Stefanowicza (m in. lasów  i ko-j brak ło  n igdy  ludzi z rozum em  k a rd y n a ła  Ri-j lekkich tan k ach  względnie m otocyklach, 
palń) i Stoszakicza (min. ośw iaty), k tó rzy  n a  chelieu, m ęstw em  księc ia  Kondeusza czyj 2. Sześć francuskich  dyw izyj p iechoty  zo 
leżą  do serbskiej p a rtji dem okratycznej, —  N apoleona, żarliw ym  potrjo tyzm em  Poinca- [ »tało w części zm otoryzow anych, otrzym ując

rego albo  Clem encatfa, a  w obec teg o  um ie-i a rty le rję  z trak to ram i i całkow ity  tabor me- 
ściw szy pokojow e zapew nienia Niemiec tam , j chaniczny do przew ożenia ludzi, sprzętu, 
gdzie je s t w łaściw e m iejsce n a  tego ro d z a ju : karabinów  m aszynow ych i am unicji, 
ośw iadczenia  Francja zorganizowała swe | 3. W  najbliższym  czasie n astąp i caikow i-
bezpieczeństwo na w łasną  rękę, osadzając j ta m otoryzacja  dwu pełnych pułków  piecho- 
je  n a  w alorach, k tó re  wedle obliczeń ludz- ty .

w spółpracującej z  rządem .
N ow y rząd  jugosłow iański je s t uważam y 

za rząd  p o jed n an ia  w ew nętrznego i m a  p rze­
prow adzić p acy fik ac ję  w  w ew nętrznych sto ­
sunkach Jugosław ji. Świadczy o tem  przede- 
w szystk iem  fak t w ejśc ia  do g ab in e tu  szefów 
i przedstaw icieli s tronnictw , k tó re  pozosta-

Znowu —  „jednolity związek 
zawodowy".

„K urjer P o ran n y 44 w raca do swojej 
,Jdće  fixe4‘, do idei jednolite j organizacji za­
w odow ej pracow ników  fizycznych i um y­
słow ych.

„Utrzymujemy — pisze, — że sprawa 
połączenia ruchu robotniczego jest tak na­
turalna i konieczna, że wcześniej lub póź­
niej zacznie żywiołowo dojrzewać. Coraz 
oczywistszą staje się dziś dla świata p ra­
cującego bezwarteść wszystkich rozdyma- 
nych różnic i rozdżwięków, c o t u z  mocniej 
przemawiać musi do przekonania a nawet 
wyobraźni robotnika ideał zcementowania 
wszystkich szeregów. Oczywiście dokonać 
się to może odrazu w chwili wyjątkowej, 
gdy rozwój stosunków otworzy przed w ar­
stwą pracującą możliwość oddziaływania 
n a  bieg wypadków, może odbyć się również 
na drodze stopniowo i powoli rozwijające­
go się procesu. W każdym razie siła tego

dążenia z pewnością przejdzie do porządku 
dziennego nad sztucznemi środkami pod- 
trzymującemi istniejące rozbicie, na osobi- 
stemi ambicjami i zadawnioną nienawiścią 
jednostek. Mimo to jednak byłoby dobrze, 
aby n a  spotkanie temu biegowi rzeczy wy­
stąpiła inicjatyw a m ająca podjąć to wielkie 
i ciężkie zadanie44.
„KurjeT P o ran n y " p rzy tacza  przy  tej 

sposobności szczegóły p ro jek tu  „ jedno lite­
go44 zw iązku zaw odow ego, k tó ry  —  ja k  pi­
sze —  zośtał przedstawiony rządowi. Praw­
dopodobnie przez p. Moraczewskfego...

Spraw a jednak  nie jes t ta k  p rosta , ja k  
się zdaje „K urjerow i Porannem u44. W  ruchu  
zawodowym  robotniczym  są  zasadnicze k ie ­
runki. k tó re  się sobie przeciw staw iają. K tó-

kich i obecnego s tap u  techniki uw ażać moż­
n a  za niew zruszalne.

Przedew szystkiem  s ą  to  w alory  moralne: 
Pod trzym anie  całym  sw ym  au to ry te tem  go­
dności i pow agi L igi Narodów a  następn ie

4. Tzw. lekkie czołgi w ilości 20 bata- 
ljonów  służyć będą do rozwożenia w szelakiej 
am unicji a rty le ry jsk ie j. System  ciężkich  
czołgów (70 tonnow ych) uznano za n iew łaś­
ciw y. Znam iennem  je s t też, że obecnie

pogłębienie system u sojuszów przez jego roz czołgi uważa się w e Francji za broń piecho- 
szerzenie i wzm ocnienie uk ładam i w ojsko- ty  i do niej je  w zasadzie przydzielono.
wemi. A by zaś to  m oralne bezpieczeństw o 
w obec złej w oli złego sąs iad a  mimo w szyst 
ko  nie zaw isło w  pow ietrzu, w sparto  je  tech  
n icznie, bez rozgłosu, ale  ta k  skutecznie ja k  
to  ty lk o  było  możliwe. F ak tem  teg o  rodza ju  
było  przedew szystkiem  —  podaw aliśm y to  
szczegółow o n a  łam ach „G łosu Narodu*4

TAKIE UMOCNIENIE GRANICY 
WSCHODNIEJ

od pogran icza  belgijsko - ho lendersk iego , 
w zdłuż R enu aż po obszar nadm orsk i n a  po ­
łudn iu , a b y  tam  w ykluczyć zaskoczenie 
w  sty lu  1914 r. i w  zarodku  unicestw ić ewen

ry  k ierunek  chciałby „K u rje r P o ran n y 44 jtua lny  Diemiecki „attocpie brusąue*4, choćby 
w ybrać: socjalistyczny , czy chrześcijański, 4 tak  by ł »ak n a  łba; Iziej zm asow any na

klasow y, czy so lidarystyczny? O tem  
organ lew icy sanacy jnej milczy.

Taksamo, Jak B. B.
W  „I. K. O.44 ukazało  się ośw iadczenie 

R ady N aczelnej „S traży  P rzedn ie j44 podpisa­
ne przez p. Jan u sza  Jędrzejew icza, b. pre- 
m jera... W  ośw iadczeniu tem  rozpraw ia się 
p. Jędrzejew icz z tym i, k tó rzy  w  „S traży  
P rzedniej44 w idzą organizację polityczną.

„Nie ma ona wcale — zapewnia p. J. — 
na celu uprawiania polityki n a  terenie 
szkól średnich, natomiast zajmuje się sze­
rzeniem idei państwowej 5 przygotowywa­
niem do pozytywnej pracy dla państwa 
uczniów szkół średnich44.
„S traż P rzedn ia44 je s t  taksam o niepoli-

lądizie i w  pow ietrzu. Znaw cy tw ierdzą, że 
budow le podziem ne w  tym  celu  tu ta j prze­
prow adzone mimo pośpiechu, z jak im  je 
i wznoszono, są  bez zariuiu, a  świeżo u k o ń ­
czona w izy tac ja  tego  obszaru, pogląd ten 
potw ierdziła .

W schodnie przedpole F ranc ji spełni je ­
dnak  swe zadanie ty lko  w tedy , gdy  n a  dan y  
znak  w ypełn i się m om entalnie żyw ym  ma- 
terja łem  żołnierskim , czyli jeżeli

MOTORYZACJA FRANCJI ZADANIE TO 
UMOŻLIWI

co — d z ia ła jąc  rozum nie i  fachow o bez wzglę 
d u  n a  w ydadek  z tem połączony —  uznano 
oczywiście za  n ieodporną konieczność. J a k  
w ynika z odnośnych spraw ozdań n aw et nie-

tyczną  organizacją, ja k  B. B.... A ponadto m ieckich, tak że   ̂ ta  s tro n a  bezpieczeństw a 
możeby p. Jędrzejew icz porozm aw iał na ten  j F ra n c ji je s t w łaściw ie już fak tem  dokoma- 
tem at z p. Al. K aw ałkow skim ... W ystąpię- ;nym . Motoryzacja armji francuskiej poczy­
nię p. Jędrzejew icza  dow odzi, że będzie n iła  bowiem już takie postępy, że przypu-
w szystko robił, by  „S traż  P -zedn ia“ u trzy ­
mać w szkole średniej.

szczalnie mobilizacja francuskiej armji

5. Do obsługi tych  środków  przew ozo­
w ych przeznaczony jes t doborowy .materjal 
ludziki, pod względem  fachow ym  szczególnie 
sta ran n ie  dobierany.

Poniew aż bezpieczeństwo F ran c ji pod ża­
dnym  w zględem  nie może stać  się o fiarą  czy 
ig raszką  przypadku, przeto — mimo osadze­
n ia  go  n a  granicie czy spiżu — czujność nie 
słabnie tu  an i n a  chwilę i n iem al dzień każdy  
pzymosi now y elem ent zabezpieczenia. Na 
każde poruszenie n ieprzy jac iela  odpowiada 
też Francja nowym instrumentem obrony. 
Poniew aż zaś świeżo od 16 m arca br. począw1- 
szy Berlin usiłow ał ją  zaskoczyć najpierw  
utw orzeniem  stałej armji z poboru następ­
nie uruchom ieniem  w ojennego lotnictw a, a 
o sta tn io  w d. 18 czerw ca br. dozbrojeniem  
na morzu przeto  niezależnie od zapobiegaw ­
czej ak c ji dyplom atycznej —  niew iadom o 
w  tej chwili ja k  sku tecznej — już w 8 dni pó­
źniej, tj. w  dniu 26 czerw ca br.

RZĄD FRANCUSKI ZAŻĄDAŁ NOWYCH 
KREDYTÓW WOJSKOWYCH W SUMIE 

OKOŁO 300 MIL JONÓW FR.
przeznaczając je odpowiednio n a  tak ie  cele 
lądow e, w odne i  pow ietrzne, k tó ry ch  przezna 
czeniem je s t doraźne sparaliżowanie efek- 
tywów niemieckich.

A  czyni to  F ran c ja  chyba zupełnie słusz­
nie w  in teresie  n ie ty lko  w łasnym , ale  bez* 
pieczeństw a Europy. J. B.

wschodniej*4 będzie dziełem zaledwie k9ku I g u l o W a n i ©  p r e n u m e r a t y

Cele m uregulow ania n ak ładu  
prosim y o jak  najrychlejsze ure»
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JSm zlewniach  ro sp .
Zjazd sekty „*obotnlków“ .

W tych diniach odbył się w Warszawie 
żjazd t. zw. sobofcników, azyli czcicieli dinia 
szdstego. Zjazd zgromadził paruset uczestni­
ków. Ze sprawozdań wynikało, że w k raju  
sekta ta  liczy kilka tysięcy zwolenników (po­
dawano liczbę 4000). Są to przeważnie młodzi 
ludzie prawosławni z ośrodków7 wiejskich. — 
zwłaszcza na kresach. Charakterystyczną rze­
czą było, że zjazd odbył się w żydowskim Do­
mu Akademickim na Pradze. W idać z tego, 
jaki k ierunek  ma cała sekta. Na zjeździe, jak 
to zwykle bywa u sekeiarzy, dało się za to sły­
szeć niejedno słowo napastliw e pod adresem  
katolicyzmu i Kościoła. Jak  daleko sięgają 
wpływy żydowskie w tej sekcie świadczy fakt, 
że niedaw no do jednego z rabinów7 w arszaw ­
skich przybyła grupa chłopów7 poleskich, zło­
żona z 27 mężczyzn i 16 kobiet z okolic P iń­
ska, zgłaszając chęć przejścia na w iarę żydow­
ską. Sekciarze oświadczyli rabinowi, że jako 
„sobotnicy** od dłuższego czasu stosują się do 
wszelkich przepisów Starego Testam entu; — 
św iętują soboty, wstrzymują się od spożywania 
wieprzowiny7 i zachowują żydowskie przepisy 
o .,tre f nem'*. Kabin da* odpowiedź wymija- 
jącą. (KAP).

Zgon kupca podczas egzekucji.
W Równem wydarzył się tragiczny wypa­

dek śmierci, który w kołach kupieckich miasta 
wywołał powszechne wrażenie. Do sklepu Mo­
tela Za,jeżyka, liczącego lat 01, przybył se- 
kw estrator urzędu skarbowego celem ściągnię­
cia drobnej należności podatkowej wynosząlcej 
około 4 zł. Zajczykowi, który ongiś zaliczał 
się do poważniejszych kupców w branży mącz- 
nej, powodziło się ostatnio bardzo źle. Nie był 
w stanie zapłacie nawet niedużej kwoty. Se- 
kw estrator nie otrzymawszy gotówki, przystą­
pił do zajmowania worków z mąką. K upiec'tak 
bardzo pizejął się egzekucją, że doznał ataku 
sercowego i runął na ziemię bez życia.

Skok do Wisły za... 100 zł.
Świadkami niebywałego zajścia byli we 

Środę przechodnie na- moście Kerbedzia w 
Warszawie. Dwóch młodych ludzi założyło się
0 100 zł., że jeden z nich skoczy zupełnie u- 
brany do Wisły. Zakład został wykonany, al­
bowiem młodzieniec zćljąwszy z siebie mary­
narkę skoczył z balustrady mostu do Wisły. 
Patrolująca motorówka policji wodnej pospie­
szyła natychmiast z pomocą, nie wiedząc z 
czem ma do czynienia, czy nie jest to przy­
padkiem samobójstwo. Zakładowiec zauwa­
żywszy, że policja zbliża się do niego, szybko 
przepłynął Wisłę, wyszedł z wody i zniknął.

Krwawa bójka pobo owych.
25 bm. kol. G ołonoska pod Lośniem  pow. 

Będziin b y ła  w idow nią krw aw ej w alki po­
borow ych, zakończonej tragicznie. 8 pobo­
row ych ze w si O kradzionów  w racało z Bę­
dzina z kom isji poborowej do dom u i obok 
wym ienionej wyżej kolonji spotkali oni ko ­
legów7 sw ych również poborow ych z Lośnia, 
fctórzy w racali z kom isji do domu, jadąc fur­
m anką.

Pom iędzy wym ienionym i, k tórzy  byli pi­
jan i, w yn ik ła  n iespodziew ana k łó tn ia , k tó ra  
zam ieniła się w7 bójkę. Przeciw nicy, uzbroje­
n i w  kam ienie, drągi, noże i bagnety  rzucili 
się n a  siebie, p ław iąc się we krw i. W szyscy 
odnieśli szereg  krw aw ych ran , natom iast 
Jan Markot przebity pięciokrotnie bagnetem  
na w ylot, odniósł ta k  ciężkie obrażenia, że 
przew ieziony do szpitala, w alczy ze śm iercią. 
Ma on p rzebity  n a  w ylo t brzuch oraz płuco. 
S tan  jego  je s t beznajdziejny. J a k  stw ierdzo­
no, M arkota przebił J .  Tom czyk, k tó rego  
aresztow ano.

• ()00------
JUBILEUSZ 40-ŁEUIA KAPŁAŃSTWA. 

Czterdziestolecie kapłaństw a w dn. 15. VII. 
br. obchodzić będą następujący kapłani archi­
diecezji krakow skiej: ks. B ieroński Jan, ad­
m inistrator w Ryczowie, — ks. Karcz Jan, pro­
boszcz w Łętowni, — ks. Krzanok Walenty, 
prob. w Bieńkówce, -  ks. Kulig Zygmunt, 
szambelan papieski i kanonik kapituły metro 
politalnej w Krakowie, — ks. Łaciak Błażej, 
emeryt, prob. w Bukowinie, — ks. dr. Adam 
Podwiń, scholastyk kapituły metropol. w K ra­
kowie, — ks. Masny Jan , szambelan papieski
1 prepozyt parafji śwr. Anny w Krakowie, 
ks. Rajski Jakób, prob. w Boleohowicach, — 
ks. Rychlik Władysław, prob, w Radoozy, — 
ks. Włodyga W ładysław, prob. w Dobczycach, 
ks. W yrobek Antoni, emeryt, prob. w Cięci­
wie,

NOWY SEKRETARZ D. I. A. K. 
W PRZEMYŚLU. N a miejsce opuszczającego 
Przem yśl ks. kan. O palińskiego zam ianow ał 
Ks. B iskup-O rdynarjusz sekretarzem  Die­
cezjalnego In s ty tu tu  Akcji ks. Jan asa .

GIERTYCH ZWOLNIONY. Członek redak­
cji „Warszawskiego Dziennika Narodowego" 
Jędrzej Giertych, aresztowany w niedzielę 
wieczorem pod zarzutem należenia do tajnej

Błyskawice —  produkuje niemiecka technika.
Straszliw a k a ta s tro fa  niem ieckiej fab ry­

k i maiterjałów w ybuchow ych w7 Reinsdorfie 
zw róciła ponow nie uw agę całego  .świata na 
akcję  zbro jen iow ą Niemiec. O przyczynach 
w ybuchu k rążą  różne pogłoski. Ciekawem  
też  je s t zdanie pew nego fachow ca z T rzeciej 
Rzeszy, przeciw nika obecnych rządów w 
Niemczech, k tóry  zam ieścił w tej spraw ie 
a rty k u ł w  p rasie  w iedeńskiej.

„D zisiejszy przem ysł zbrojny Niemiec — 
pisze ten  fachow iec — znajduje się pod s ta ­
łym dozorem W ojskowego Instytutu Zbroje 
nia w Charlottenburgu. Z akład ten posiada 
w każdej fabryce broni swego p rzedstaw i­
ciela, spraw ującego w7 odnośnej fabryce do­
zór g łów ny i w ydającego rozporządzenia. — 
Insty tu t posiada dw a w ydziały : w ydział w y­
robu broni i m a te rja łó w  w ybuchow ych oraz 
wydział d la  w yrobu gazów  tru jących . Nie 
m ożna przypisać przypadkow i fak tu , że 
po ka tastro fie  n ie dopuszczono na  m iejsce 
w ypadku  nikogo z p rasy  zagranicznej. Cały 
obecny przem ysł zbrojny Niemiec p racu je  
,pod g ęs tą  osłonią tajem nicy, a  o skali jego in 
form owani są jedynie  niem ieccy fachow cy 
wojskowi.

W ybrani członkowie szturm ów ek h itle­
row skich sto ją na  w arcie przy  fabrykach, 
o taczając  je szerokim  kręgiem  straży . B ar­
dzo często fab ry k i, o k tórych  m yśli się, że 
w yrabiają celulozę lu b  inne rzeczy, w  rze­
czywistości p ro duku ją  broń itp . N aprzyk lad  
znana fabryka maszyn do szycia „Singer* 
wyrabia obecnie automatyczną broń palną. 

.W edług  w iadom ości ze źródeł m iarodajnych  
w Niemczech p racuje  obecnie 150 wielkich  
fabryk, pracu jących  dla przem ysłu  w ojen­
nego. N ajw iększe z  nich znajdu ją  się w7 W est 
fałji, w Lechw eldzie i W ilrgendorfie. Ale 
nie w y rab ia  się tam  ani nabojów  ani. g ra n a ­
tów. T en  rodzaj broni znajduje się podobno 
obecnie poza obrębem produkcji. 150.000 
m ężczyzn i kobiet, p racu jących  w  fabrykach , 
w y rab ia  specjalny proch. Ma niezw ykłą  silę 
w ybuchow ą, jest bezdym ny a sk u tk i jego są 
podobno zupełnie w yjątkow e.

Główną op ieką  otacza się obecnie w Niem

j.czech p rodukcję  m aterjałów  w ybuchow ych, 
am onalu, am onitu i kw asu pikrynow ego. Ma- 
| te r  jaty  te służą do n ap e łn ian ia  bomb, to rped  
J  min.
1 Pozatern w  Niemczech w ynaleziono zu- 
i pełnie nowy rodzaj nabojów do karabinów.
| Specjalnie dostosow any płaszcz stalow y, 
jw  którym  daw niej znajdow ał się ołów, obec- 
;nie napełniony jest skroplonem powietrzem. 
|P rzy  uderzeniu strzały , nabój wyw ołuje w 
j kręgu  100 m . podobne sk u tk i, jak  znane 
, strzały  dum -dum . .Jego siła jes t podobno 200 
I razy w iększa niż siła sta ry ch  nabojów. Nabo 
[je te  noszą nazw ę „S-strzały* i p rzedstaw ia­
ją  najdoskonalszą zdobycz techniki. Innym  
w ynalazkiem  są bomby termitowe, wytwarza 
jące temperaturę do 3.600 stopni C„ wobec 
czego trudno jest je ugasić.

Dalszym* wyrobem  niem ieckim  w7 tym  
1 dzia le  są gazy w ytw arzane głów nie w zna- 
| nych zakładach I. G. F arben , do k tórych na- 
Lleżą rów nież badeiiskie fab ryk i anilinowa. 
;T u w łaściw ie znajdu je  się ośrodek p roduk- 
! pji broni śm iertelnej Rzeszy, i tu  w łaśnie wy 
trąbi a  sie te  gazy tru jące , o k tó ry ch  ty le  tyl- 
gko w iem y z w iadom ości w p rasie , że niema 
przeciw nim środka ochronnego. Ich dz ia ła ­

c ie  n a  drogi oddechow e jest podobno nałyeh 
^miastowe i śm iertelne.

W reszcie N iem cy ko rzysta ją  w znacznej 
,m ierze z elektryczności. P rzy  pom ocy kom ó­
re k  św ietlnych osiągają  podobno arty lerzy- 
śei niem ieccy 100 procentową pewność w 
celowaniu. Do odległości 500 km . m ożna po 
dobno p rzy  pom ocy fal elektrycznych k iero­
wać dokładnie sam olotam i itp . N ajnow szą 
zdobyczą niem ieckiej p rodukcji zbrojnej jest 
ni m niej, ni więcej jak ... b łyskaw ica.
tO tom w iem y dotychczas najm niej. A le to , 
co wiemy, w ystarcza. D zięki skonstruow aniu  
specjalnych generatorów  m ożna podobno n a  
k ró tlde  ok resy  czasu  w yrabiać p rą d y  e lek­
tryczne  o napięciu do 10 m iljonów wolt. L icz 
ne dośw iadczenia dowiodły, że generatory  te  
m ogą w ysyłać błyskaw ice na odległość k il­
kuset metrów..., C. P.

Kupuj tylko w Drogerii im. św. T ira n

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W , U L . W IŚ LN A  0.
mydła, kremy, perfumy, w ody kolofltldft
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikal/a i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej ja k o M .

i

Cenv niskie. Ceay niskie*

N a  p a m i a t k e  u p r a g n i o ­
n e g o  p o k o j u

k tó ry  zakończył za targ  o Gran-Chaco m ię­
dzy Boliw ją i Paragw ajem , A rgen tyna w y­

dała  nowy znaczek pocztow y.

organizacji (art. 165 k. k.) został we wtorek 
w południe, a  zatem po niespełna dwóch do­
bach pozbawienia wolności, zwolniony.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PASTUCHA. We 
wsi Władysławowo pow. gar wolińskiego 10-let 
ni pastuch Wł. Kurowski, pragnąc zabezpie­
czyć się, aby krowa, którą pasł nie uciekła w 
szkodę, przywiązał ją do siebie jednym koń­
cem sznura, a  drugim owiązał jej rogi. W pew­
nym momencie krowa spłoszyła się J pobiegła 
wlokąc za sobą chłopca po ziemi na przestrze­
ni kilkuset metrówv Chłopiec zmarł.

ZNOWU PIŁKARZ PRZED SĄDEM. —
Przed sądem  grodzkim  we Lwowie odbyła 
się rozpraw a przeciw ko graczow i Pogoni 
lwowskiej Alfredowi Zlmlerowł, którem u 
a k t oskarżenia zarzucił, iż w  ubiegłym  roku. 
w czasie zawodów ligowych we Lwowie 
kopnął drugiego g racza St. P aw laka  tak  nie- 
szcżeśliwie, iż Pawlak doznał złamania nogi. 
W  czasie przesłuchania poszkodow any ze­
znał, iż kopnięcie było um yślne. Oskarżony 
natom iast w yparł się przed sędzią grodzkim  
winy. tw ierdząc, że g ra ł w edług wszelkich 
zasad, a  P aw laka kopnął niechcący, w sku­
tek  nieszczęśliwych okoliczności. Sąd w ydał 
w • rok uniew inniający.

Z  c a ł e g o  ś w ia ta .
Powitanie legata papieskiego 

na kongres katolicki w Pradze.
W czw artek  rozpoczął się w P radze  kon­

gres katiolików czechosłow ackich. W  środę 
popołudniu p rzyby ł k a rd y n a ł P ary ża  Ver- 
dier, leg a t O jca św. n a  kongres. N a s tac ji g ra  
nieznej Oheb, oddała  kardynałow i honory 
wojskow e kom pan ja  ze sz tandaram i i o rk ie­
strą . W  im ieniu rządJu czechosłow ackiego, le­
g a ta  papiesk iego  pow itał ks. m inister Szra- 
m ek, podkreśla jąc , że n iepodległa odrodzo­
n a  C zechosłow acja po raz pierw szy w ita  ta k  
w ysokiego przedstaw iciela Stolicy Świętej. 
N a pow itanie le g a ta  papiesk iego  w yjechał 
do Ohebu arcyb iskup  P rag i dT. K. Kaszpar. 
Równie uroczyście w itano  ks. k a rd y n a ła  w 
Pradze, gdzie n a  pow itanie dosto jn ika  k o ­
ścielnego p rzyby ł ca ły  rząd czechosłow acki 
a prem jerem  M alypetrem  n a  czele i g enera l­
ny in spek to r arm ji Syrow y. K om panja w oj­
ska oddała  L egatow i Papieskiem u honory 
przy dźw iękach hym nów  papieskiego i cze­
chosłow ackiego. W  salonie recepcyjnym  ze­
brali się w szyscy biskupi Czechosłow acji a 
prezesem  kongresu  arcybiskupem  Ołomuńca, 
dr. Preozanem  n a  czele, k tó ry  w ygłosił pow i­
ta ln e  przem ówienie. N astępnie zabra ł głos 
ks. dr. J. R ueckl przew odniczący kom ite tu  
organizacyjnego. W  serdecznych słow ach od 
pow iedział n a  pow itanie ks. k a rd y n a ł Ver- 
dier, dziękując za przyjęcie prezydentow i Re 
publiki i prem jerow i oraz całem u duchow ień­
stwu! czechosłow ackiem u. Po pow itan iu  ks. 
kardynał, otoczony szw adronem  honorow ym  
odjechał w śród szpaleru  biało ubranych  
dzieci i niezliczonych tłum ów , do przygo to ­
w anych dla niego apartam entów .

List ministra Herriota do „Ligi Otuony 
Praw Człowieka".

Osławiona „Liga Obrony Praw  Człowieka*7 
nie jest zadowolona ze swego członka i pupila 
Edw arda H errio t‘a, który, zdaniem jej, nie wy 
pełnia wszystkich jej nakazów i nie stosuje 
się do jej dyrektyw. Obecnie Liga. wy stosowa­
ła do m inistra H errio ta groźny list. w którym, 
żądając od niego wytłumaczenia, grozi mu 
skreśleniem  z listy swych członków /W  odpo­
wiedzi H errio t pisze co następuje:

„...Obowiązkiem moim jest^ttum aeżenie sie 
się z mycli posunięć politycznych przed moją 
partją i przed wyborcami, nie przed Panam i.

' Proszę to sobie zanotować. Mógłbym Panom 
i przesłać swą dysm isję. nie robię tego jednak­
że, chcę bowiem doprowadzić Panów do tego.

1 byście ukazali republikanom  we wlaściwem

św ietle to, coście zrobili ze szlachetnej insty­
tucji, mającej bronić praw  indywidualnych, a 
przekształconej dziś przez pewnych osobni­
ków na kuźnię nieopanowanego politykier- 
stwa,..“

Oto jak ocenia „Ligę Obrony Praw  Czło 
wieka**, występującą z hasłam i wolnomyślne- 
mi i radykalnem i przeciwko etyce i moralno­
ści chrześcijańskiej, jeden z jej najw ybitniej­
szych członków. (KAP).

Szykany antykościelne w Wittembsrgji.
Przed  niedaw nym  czasem m inister spraw  

w ew nętrznych w  W ittem bergji w ydał zakaz 
urządzania jakichkolw iek zebrań i przem ar­
szów7 d la  organizacyj hitlerow skich. Zakaz 
ten  został obecnie rozszerzony także i na 
uroczystości religijne, k tó re  nie będą się mo 
g ty  odbyw ać poza kościołem . W y ją tek  star 
now ią ty lko : procesje, obchody w ielkanocne 
i w  czasie św iąt Bożego N arodzenia,

Akademja prawa niemieekiago 
w Monachjum.

W dniach 26—29-go bm. odbywa się w 
Monachjum pod przewodnictwem min. Rzeszy 
Niemieckiej Francka, Akademja Praw a Nie­
mieckiego. W Akademji biorą czynny udział 
przedstawiciele Norwegji. Holandji i Włoch. 
Na Akademję został również zaproszony dzie­
kan wydziału prav. ,  U. J. dr. St. Gołąb, który 
nie mogąc wyjechać, wystosował pismo z ży­
czeniami ow rjuej pracy dla Alkademji.

Bunt w więzieniu w Bułgarji.
W  więzieniu w  Sliwenie w  Bułgarji wy* 

buchł bun t w śród więźniów  spowo&u wyzna  
czenia egzekucji jednego ze  skazańców . W 
chwili gdy  skazańca w yprow adzono n a  po­
dwórze, więźniowie w yłam ali k ra ty  w  co­
lach i usiłow ali uciec z więzienia. Straż w ię­
zienna da ła  ognia. 4-ej więźniowie zostali 
ciężko ranni, jeden  z nich zm arł. W ięźniów  
zam knięto spow rotem  w  celach, a  wyrok  
śmierci przez powieszenie w ykonano.

— ooo—
SOWIECKI LOT DO STRATOSFERY.

Z Moskwy donoszą: Balon strato­
sferyczny „1 bis“, który wyleciał dzisiaj raos 
do nowego lotu stratosferycznego, wylądował
o godz. 8 rano w pobliżu Tuty. Jaką wysokość 
balon osiągnął dotychczas jeszcze n ie  ustalono. 
Jest to ten sam balon, na  którym  lotnik Pro- 
kof jew osiągnął we wrześniu 193£ r. wysokość 
19 tys. metrów. Objętość balonu wynosi 24590 
m. sześciennych.

W czasie lotu z balonem  utrzymywana by­
ła stała komunikacja radjowa. Balon wznosił 
się w pierwszych m inutach lotu z szybkością 
5 m. na sekundę. O godz. 6.50 rano balon osią* 
gnął wysokość 15.000 m.

STATYSTYKA WYZNANIOWA BELGII.
W edług ostatnich danych statystycznych Bel- 
gja liczy 8.213.449 mieszkańców, z czego 7.678 
tysięcy tj. 93,5 proc. katolików. Protestanci sta 
nowią 0.8 proc., żydzi 0.7 proc. oraz m ahom e­
tanie 0.1 proc. ludności. Jako  bezwyznaniowcy 
określiło się 4.9 proc. osób. (KAP).

PRĄD RZEKI PORWAŁ 7 DZIECI. —  
W rzece T er pod Zamiorrą w7 H iszpanji. prąd  
porw ał grupę kąpiących sie 7 dzieci, czworo 
dzieci zatonęło.

MATUSZKA SKAZANY NA ŚMIERĆ. — 
T rybunat apelacy jny  w7 Budapeszcie zatw ier 
dził karę  śm ierci na M atuszkę. spraw cę sze­
regu zam achów kolejow rcli.

16 ROBOTNIKÓW ZABITYCH PRZY  
WYBUCHU W CEMENTOWNI. W  LI Paso 
(w stanie Teksas) przy rozsadzaniu skał w a­
piennych należących do cem entow ni n as tą ­
pił przedwczesny wybuch 20.000 f. dynami­
tu. 16 robotników  zostało zabitych.
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2 teatru im. Słowackiego.
„Sezamie otwórz się!4< — krotochwila 

Anatola Krakowieckiego.
Nędza, jaka panuje w pewnych sferach aka­

demickich i zmusza młodzież do ciężkiej pras­
cy fizycznej, pozwalającej jej zarobić zale­
dwie na komorne w jakiejś lichej ..lepiance'4 
— ta  nędza w połączeniu z nieodstępnym hu­
morem. a  nawet gestem buńczucznym wobec 
ludzi i życia, czeka jeszcze ciągle na swojego 
komedjopisarza i głębokiego psychologii. 
P. Anatol K rakowiecki w swojej krotochwili 
p. t. „Sezamie otwórz się!'4 wziął z tego cie­

kawego życia tylko zewnętrzny połysk — 
dowcip słowa, a nie wziął dramatu duszy, ani 
via comica sytuaeyj — i przedstawił kilka ty ­
pów zbliżonych do rzeczywistości.- W tem 
wszystkiem rytm współczesności przebija się 
w krotochwili p. Krakowieckiego na każdym 
kroku. Młodzi akademicy poszukują pracy, o- 
powiadają o wydobywaniu piasku z Wisły, śpie 
w ają jako rewelersi uliczni i tem zarabiają 
na życie, podkechują się, a przedewszystkiem 
dow■ łukują ciągle i kpią ze wszystkich — na­
wet ze siebie. I to ostatnie stanowi najmilszy 
koloryt krotochwili p. Krakowieckiego — bo 
forma literacka pozwoliła autorowi utrzymać 
swój utwór napisany żywo i z nerwem sce­
nicznym ponad poziomem sketschu i rrwji re- 
welersów.

Zdaje się, że celem autora było to, aby pu­
bliczność bawiła się na jego sztuce — i ton 
cel osiągnął. Widownia oklaskiwała często 
dowcipy p. Krakowieckiego, oklaskiwała śpie­
wy rewelersów (grali ich aktorzy) przy muzy­
ce p. A. Lenczowskiego, oklaskiwała reżyse­
ra  i wykonawców, którzy role swoje odegrali 
z temperamentem pp.: K. Ankwicz-Szyjkow- 
«ką, Z. Zalewską, T. Kondrata, W. Wojteckie- 
go (doskonały typ paniczyka Dudusia). Pą- 
gowskiego, K. Wyrwicz-Wichrowskiego, Woź- 
ttika, W. Staszewskiego (zagrał dobry epizod 
w roli ogrodnika), Biliżanki i Modrzewskiego.

Po drugim akcie wywołano autora, owa­
cyjnie go oklaskiwano i obdarzono kwiatami.

Bardzo piękną i  póm^siotfą dekorację za­
projektował dyj. 1L Fry cz w  akcie pierwszym. 
Ten ak t udał' się p. KrakoMeckiemu najle­
piej: jest -futjsrilniejszy i najdowcipniejszy.

ANTONI WAŚKOWSKI.

T a n i s e zo n  le tn i w  „ U C I E S Z E "

i

N ajch łodn iejsza, w ie lka  sala . P rog ram y  z a trak c jam i. C eny  n isk ie  p o ran k o w e  
Od czw artk u  dn ia  27. P ro g ram  hum oru , śm iech u  i zabaw y . — Na estradzie

wygłosi dwa naj­
weselsze monologi.

Na e k ran ie : M i f e ś l  d i s  p © € z ą t k u i ą c y c h
Z abaw na k om ed ja  z życia stu d en tó w  a m e ry k a ń sk ic h . W y tw ó rn ia  Paramount. 

W g łów nej ro li: Miriara Hapkins — Biną Cr o łby.

L E O N  W Y R W I C Z

Na B ok .

ł p o r ł
0 puhar bałkański w plłaa nożne).
W Sofji rozegrano ostatnio spotkania piłkarskie 

o  puhar bałkański. Mimo niepogody i padającego 
deszczu, na trybunach ponad 15.000 wddzów. Mecz 
Grecja — Rumun ja dał wynik remisowy 2:2 (2:2), 
W meczu decydującym o zdobyciu puharu, na któ­
rym obecna była królowa Joanna, rozegranym po­
między Jugosławją i Bułgarią padł również wynik 
remisowy 3:3. Jugosławia i Bułgar ja zdobyły w  roz 
grywkach o puhar Bałkański jednakową liczbę 
punktów, jednak Jugosławia miała lepszy stosunek 
bramek, dzięki czemu zdobyła puhar. Po mecwu 
Bułgarja zaprotestowała wynik spotkania, twier­
dząc, że sędzia nie uznał prawidłowo strzelonej 
przez Bułgarów bramki, która decydowała o zwy­
cięstw ie ich drużyny. Protest skierowany będzie 
do Międzynarodowej Federacji Piłkarskiej.

———'000------
BIEG KOLARSKI DO MORZA, na trasie War- 

'•zaw a — Mława — Starogard — Gdynia — StaTO- 
gard — Włocławek — Warszawa (1103 kim.) roz­
począł się we środę. Na starcie stanęło 44 zawodni 
ió w  Pierwszy etap Warszawa — Mława wygrał 
Kapiak w  czasie 4 godz. 57 min. 47 sek. W biegu  
biorą również udział polscy kolarze emigracyjni 
z Belgii i Francji.

CARNERA. znany bokser włoski został w eli­
minacji o tytuł mistrza świata w  wadze ciężkiej na 
ringu nowojorskim znokautowany przez murzyna 
amerykańskiego Joe Louisa.

MISTRZOSTWO EUROPY WE FLORECIE PAŃ 
na zawodach w Luzemie zdobyła Węgierka Ilona 
Elek. przed Austriaczką Ellen Preis.

TRENER KOSZYKÓWKI MESKIE.T W KRA­
KOWIE. Rozpoczął sie w  Krakowie trzytygodniowy I 
kurs instruktorski koszykówki męskiej pod kie- j 
rownictwem trenera Klyszejki. W kursie bierze 
udział 12 zawodników z Lodzi. 4 ze śląska i 10 
* Krakowa.

CIĘŻKO WYWALCZONE ZWYCIĘSTWO o dni o |
sła  Jędrzejowska w Wimbledonie. bijąc z trudem J 
mało znaną fenisistkę angielską Soames 7:5. 0:4. 
Największą sensacją śródowvrh rozgrywek był mocz | 
pomiędzy mistrzem Czechosłowacji M e n z lem  a słvn 
nym. dawnym mistrzem Francji Boretrą. Walka 
trwała blisko trzy godziny i zakończyła sie ciężko 
wvwalozonem zwycięstwom Menzla: 5:7. 0:4, 0:2. 
2:0. 11-0.

K ro s in  y P. T. Ahoneatów  
o nadsy łan ie  premii c e ra ty  za

W  katedrze p a iy sk ie j Notre-D&me k a rd y n a ł V erdier, a rcyb iskup  P ary ża , wyśw ięcił 60 
kap łanów . N a zdjęciu scena z te j u roczystości.

Towarzystwo Tatrzańskie buduje nowe schroniska
i wytycza nowe szlaki górskie.

lipiec.
loczesm e zw racam y się 
tk ich  abonentów  za-

W dniu 23-go b. m. obradował w Stanisła­
wowie doroczny W alny Zjazd Delegatów P o l.! 
Tow. Tatrzańskiego. Zjazd otworzył prezes 
St. Osiecki. Zjazd uchwalił nazwać główny j 
szlak Karpacki P. T. T., biegnący wzdłuż: 

tysiąc-kilometrowej długości trasy  gTzbieto- ] 
w©j K arpat od ziemi Cieszyńskiej na zachodzie 
po górskie pogranicze rumuńskie na wscho­
dzie — „szlakiem górskim im. Marszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego44.

Sprawozdanie z działalności P . T. T. wy­
głosił p. prof. dr. W alery Goetel. — Ze spra­
wozdania tego wynika, że mimo pewnego spad 
ku liczby członków, wywołanego postępują­
cym kryzysem a  również częściowo odebra­
niem indywidualnych zniżek kolejowych dla 
członków P. T. T. i wprowadzoną obniżką 
wkładki członkowskiej do Towarzystwa, a 
przez to skurczenie się dochodów P. T. T., — 
działalność P. T. T. w r. ub. nie doznała za­
hamowania. Zanotować wypada, że sieć placó­
wek P. T. T. powiększa się stale. 32 Oddziały, 
34 Koła, 11 delegatur P.T. T. i kilka Sekeyj 
fachowych, pokrywają całą Polskę. Mimo 
spadku liczby członków i dochodów, dorobek 
w dziedzinie inwestycyj w terenie był b. po­
ważny. Zbudowano kilka nowych schronisk, 
wiele dotychczasowych rozbudowano i poczy­
niono dużo doniosłych ulepszeń. Łącznie po­
siada obecnie P. T. T. 32 schroniska zagospo­
darowane (6 w Tatrach, 14 w Beskidach Za­
chodnich, 11 w Beskidach Wschodnich, jedno 
w paśmie krakowsko-wieluńskiem. 49 stacyj 
turystycznych i noclegowych, 8 schronów nie­
zagospodarowanych i jedną gospodę, razem 
wdęc 90 objektów, których rozporządza P. T. T. 
ogółem 2.84$ miejscami noclegowemi w czem 
łóżek 1559, noclegów zbiorowych na pryczach 
1284. Ogółem w foku 1934 ilość miejsc nocie-1 
gowych wzrosła w urządzeniach P. T. T. o J 
poważną liczbę 361, w czem 289 łóżek i 72 
noclegów prymitywnych.

Intenzywnie pracowano nad konserwacją 
i rozszerzeniem szlaków turystycznych mimo, 1 
że katastrofa powodzi w lipcu 1934 w yrządzi-; 
ła  tu wiele szkód j przeszkodziła w pracach.
Z pośród istniejących w roku 1933, 3.300 km. j 
szlaków turystycznych utrzymywanych p rzez : 
P. T. T. we wszystkich górach polskich, od­
nowiono i naprawiono w r. 1934 ponad 30 proc. j 
a  mianowicie 1010 km. szlaków (z czego w 
Tatrach 45 km., na Skainem Podhalu, 19 km. 
w Beskidach Zach. 510 km., w Beskidach j 
Wschodnich 435 km.). Nadto wyznakowano 
nowych szlaków 158 km. (na Skainem Podha­
lu 2 b i  pół km., w Beskidach Zach. 45 i pół j

km., w Beskidach Wschodnich 91 km.). Nie­
które z tych prac miały charakter wielkich ro­
bót konstrukcyjnych.

P. T. T. brało czynny udział we wszelkich 
pracach organizacyjnych, zmierzających do ra­
cjonalnego ujęcia zagadnienia budowy schro­
nisk i inwestycyj górskich, a  więc w konfe­
rencjach z organizacjami społecznemi i z wła­
dzami paósłwowemi przedewszystkiem W ydzia 
łem Turystyki Min. Komunikacji i P. U. W. F. 
i P. W. W spaniałą była działalność Sekcji Tu­
rystycznej i Koła Wysokogórskiego oddziału 
Warszawskiego P. T. T. W rozwinięciu hasła 
wyjścia poza Tatry, ruszyły trzy ekspedycje 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego: w An- 
dy, w Wysoki Atlas i na Szpitrbergen.

W ydawnictwa P. T. T. rozwijały się po­
myślnie. W ydano nowy rocznik „Wierchów44, 
publikowano „Przegląd Turystyczny44, iniónnu. 
jący członków P. T. T. o pracach Towarzystwa 
oraz wzięto najczynniejszy udział w urucho­
mieniu czasopisma „Turystyka w Polsce44. — 
Współdziałano również w wydaniu szeregu 
innych wydawnictw górskich, map i przewod­
ników turystycznych.

U trzymywano żywą działalność m^dzynaro. 
dową. Wzięto udział w kongresach Asoeji Sło­
wiańskich Towarzystw Turystycznych w Lu- 
blanie i Międzynarodowej Unji Alpinistycznej 
w Pontresinie. W Tatrach i w Krakowie przyj, 
mowano zbiorową wycieczkę Klubu Alpejskie­
go Francuskiego.

Równie* zajmowano się licznemi badaniami 
naukowemi, utrzymując szereg stacyj meteo­
rologicznych, współpracując z Wojsk. Instytu­
tem Geograficznym i subwencjonując liczne 
prace badawcze w górach polskich.

Bardzo czynnie pracowało P. T. T. w spra­
wach, dotyczących ochropy przyrody górskiej, 
biorąc udział w obronie gór polskich, przed roz 
szerzającem się, lub grożącem im zniszczeniem 
oraz w tworzeniu rezerwatów górskich i Par­
ków Narodowych. .

Wielki rozwój narciarstwa, ogarniający ca­
łą Polskę, znalazł również swój wyraz w pra­
cach P. T. T. Wzrosła liczba Sekeyj Narciar­
skich, przy oddziałach P. T. T. do liczby 20. 
Sekcje te, należące do Pol. Zw. Narciarskiego, 
biorą pełny udział w pracach P. Z. N. i tworzą 
żywą więź, łączącą P. T. T. i P. Z. N. we 
wspólnej pracy turystycznej na terenie Kar­
pat.

Sekcja Ratownicza P. T. T. przeprowadziła 
w ubiegłym roku szereg ciężkich wypraw ra­
tunkowych w Tatrach; interweniowano ogó­
łem 11 razy. Zaopatrzono wszystkie niemal

schroniska P. T. T. w sprzęt ratowniczy i prze 
nośn© apteczki.

Następnie Prezes St. Osiecki przedstawił in­
teresujące szczegółowe sprawozdanie z dzia­
łalności finansowej Towarzystwa. Ze sprawo­
zdania tego wynika, te  bilans Zarządu Głów­
nego P. T. T. wykazuje po stronie aktywów 
i pasywów za 1934 rok 1.411.479 zł. Rachuin k 
stra t i zysków 150.426 zł., dochody i rozchoćy 
Oddziałów, Kół i Sekeyj 565.366 zł. W sto­
sunku do tych wielkich obrotów i jak na lo­
sze stosunki wielkich sum, uzyskiwanych 
własnym wysiłkiem P. T. T., niezmiernie małe 
były subwencje otrzymywane przez P. T. T. 
z jakichkolwiek źródeł. Wyniosły one łącznie 
tak od władz rzadowvch, jak samorządowy h 
20.000 zł.

Po uchwaleniu absoliitorjum usypującemu 
zarządowi, przystąpiono do przyjęcia refero­
wanego przez prof. dr. W. Goetla programu 
pracy Towarzystwa na rok 1935/36. w którym 
w szczególności przewidziano kontynuowanie 
akcji rozszerzenia sieci znakowanych szlaków 
turystycznych, powiększenia sieci sp e c ja ln y  - h 
warjantów narciarskich, oraz budowy nowy: ii 
schronisk. Prezesem Zarządu Głównego P. T. 
T. został wybrany dotychczasowy długoletni 
wiceprezes pro?, dr. W. Goetel, wiceprezesami 
zaś pp. St. Osiecki, dr. W. Majewski, dyr. T. 
Malicki, dr. J. K. Dorawski.

(w. mil )

t R a d f p .
PRZEMÓWIENIE P. PREZYDENTA RZFLLT.J 

PRZEZ RADJO "W „DZIEŃ MORZA”. Usidlony zo­
stał termin transmisji przemówienia P. Prezydea a 
Rpltej z okazji „Dnia Morza44. Transmisja z Żar.:1.a 
odbędzie się w sobotę dnia 29 bm. 10-mimuo. e 
przemówienie P. Prezydenta nadane bodzie o gcd-:. 
12 min. 3 po tradvcvjnvm hejnale z w'«**żv Marjw*- 
kiej.

„DZIEŃ MORZA"4 W MUZYCE, Z okazji „Dnia. 
Mórza“ organizuje Pclskm Rod jo dnin 29 bm. sze­
reg audycyj muzycznych., których treścią }‘ -A Gry­
wanie piękna i życia morza. TU dą to wiec o go-.-i::. 
13.20 „Szkice morskie44 — suita polskiego kompo­
zytora T. Joteyki. Suitę te i]iv;.lrit?g#ą wschód siew­
ca na morzu, majestat morza. mewy. żeglugę i’d. 
wykona orkiestra Polskiego Radia. Drugą aunyrą 
tego samego dnia, poświęconą morzu, będzie o go­
dzinie 18.45 poemat symfoniczny Dobussykgo „Mo­
rze4* (z płyt), tak charakterystycznego dlr malar­
skiego odczucia muzyki, następnie e godz. 19 9 
w  cyklu .„Nasze pieśni44 odśpiewa .1. Popł- /,’sl i 
reg pieśni polskich kompozytorów7 e polakiem mo­
rzu. W końcu o godz. 21.80 u?hs-ą radiosłuchacz 
fragmenty z opery „Legenda B;4łvku“ Nowowiej­
skiego, w wykonaniu orkiestry symfonicznej P il­
skiego Radja pod dyrekcją kompozytora. Opera 'a 
przedstawia dzieję zatopionego w fnlaćli morel;; h 
starosłowiańskiego miasta Wino!u. oraz zabmY t ‘-> 
w*raz z niem ...korony Bałtyku'4. Koronę tę ż łobywo 
rybak kaszubski i oddaje ją swemu szczepowi je kr. 
symbol władzy nad morzem.

Prro^amy stacyj radiowRsh.
Sobota, dnia 29-go czerwca 1935.

Kraków. (293.5 m). G. 8.30 Transmisja z Wer 
szawy; 9.55 Program na dzień bieżący; 1.0 Płytv.
10.15 Transmisja z Grudziądza przez Toruń; 11.57 
Sygnał czasu; 12 Hejnał; 12.08 Transmisje z W a r ­
szawy, Wilna i Gdyni przez Warszawo; 14.25 Pły­
ty; 15 Transmisja z Warszawy; 15.10 Pieśni rycer­
stwa polskiego z płyt; 15.22 Transmisja z Warsza­
wy; 15.35 Pieśni żołnierza polskiego z płyt; 1.5.45 
Transmisja z Warszawy; 17 Koncert dla naszych 
letnisk i uzdrowisk; 18 Transmisja z Warszawy i 
Torunia; 18.30 Wśród czasopism; 18 40 Wiadomo, 
ści bieżące; 18.45 Transmisja z Warszawy: 19.r; 
Program na dzień następny: 19.15 Koncert rekla­
mowy; 19.30 Transmisja z Warszawy; 22 W iado­
mości Sportowa; 22.20 Transmisja z Warszawy.

Lwów. (377.4 ńi). Godz. 15 Z mikrofonem po 
starym Lwowie; 18.80 Przegląd wydawnictw perle 
dymnych; 18.40 Silva rerum i Życie artystyczne; 
18.45 Koncert chóru mieszanego z Brzuchowic; g. 
19.25 tl-letn i Iwaś Hnatowicz przed mikrofonem.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 8.30 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze44; 8.33 Pobudka do gimnastyki.; 
8.36 Gimnastyka; 8.50 Muzyka z płyt; W przerwie
0 godz. 9.15 Dziennik poranny; 9.50 Pogadanka 
sportowo- turystyczna: 9.55 Program na dzień b ie­
żący; 10 Płyty; 10.15 Transmisja z Grudziądza 
przez Toruń; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; g. 
12.03 Podróżujmy; 12.20 Poranek muzyczny: 13: 
Teatr Wyobraźni z Wilna; 13Ż30 Koncert orkiestry 
P. R.; 14 Na lcontrtorpedowcu; 14.25 Płyty; 14.58 
Wiadomości meteor.; 15 Pogadanka rolnicza; 15.10 
Piosenki (płyty); 15.22 Co lubi a przed czem broni 
się pszczoła; 15.35 Płyty; 15.45 Teatr Wyobraźnty
16.15 Skrzynka techniczna; 16.30 Muzyka; 16.50: 
Codzienny odcinek prozy; 17 Koncert dla naszyci: 
letnisk i uzdrowisk; 18 Poradnik sportowy; 18.10 
Minuta poezji; 18.15 Cała Polska śpiewa; 18.30: 
Przegląd wydawnictw: 18.40 Życie kulturalne i ar­
tystyczne stolicy; 18.45 Płytv; 19.05 Program rn 
dzień następny; 19.15 Koncert reklamowy; 19.25- 
Transmisja ze Lwowa; 19.30 Nasze pieśni; 19.50: 
Pogadanka aktualna; 20 Pieśni bez slówr; 20.45: 
Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z życia dawnei
1 współczesnej Polski; 21 Audycja dla Polaków za­
granicą; 21.30 Fragmenty z op. „Legendy Bałtyku44. 
22 Wiadomości sportowe; 22.20 Obrazki z nad mo­
rza. koncert; W przerwie o godz. 23 Wiadomości 
meteorologiczne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 14.57 Pogadanka o 
ziołach; 15.22 Wycieczka harcer. do Belgji i Fran­
cji; 18.30 Skrzynka Cioci Heli dla dzieci.

„Czy jesteś już
członkiem L  0. P. P.“

I



„GŁOS KAROLU" z dnia 58 czerwca 1935. Str. 5

s h t c f t a ł
13 f c o f t o n t f e .

CZERWIEC.
ajśw. Serca Jezusowego, Ireńeusza

|ońca 3.35. zachód 19.51.
Tia 16 godzin i 16 min. 
f i o t r a  i P a w i a  ap., Benedykty p. 
|ońca 3.35, zachód 19.51. 

lia 16 godzin i 16 min.
 *-------

(jj OCIEMNIAŁYCH INWALIDÓW rot
pracy we czwartek w Krakowie. In- 
|>o wysłuchaniu Mszy św. w Katedrze 

Jięj. udali się do krypty św. Lejnarda. 
I. ■ i'i pamięć marsz. Piłsudskiego. Na- 
j.itiemniali inwalidzi zwiedzali kuntim- 
llskie. Odbywało się to w. ten sposób, 
Lali oni ścian i przedmiotów rękami, 
rlnk • Związek Inwalidów pod-jmował 
Jdvc i kolegów objadem, w którym 
|.idzi,al przedstawiciele władz roiejsco-

ĆY ZARZĄD ZW. PLASTYKÓW, 
linem Zgromadzenie Związku Zaw. 
Utyków, wybrano nowy Wydział, któ- 
is tytm  vał się następująco: prezes

[Szyszkr-B ń u sz .  wiceprezesi K. Gep* 
MitCia. sekretarz 8. l le rs ta l  i .7. Ja  

f.karbnik Z. o I ii il.
J a k ó w  m u s i  b y ć  c z y s t y . Nawet
lodrzewiowa powinna być czysta. T e ­
inie m przechodzą dziesiątki pogrzebów, 
losem ulice n igdy  niezam iataną  zale-
tba w ars tw a  kurzu, pomieszanego z na 

L . prrewożonym tędy z okolicznych s ta  
Ibok ulicy znowu urząd koimi śmietniska, 

rycli wyleguje s ię  roje robactwa. —  
zie Miasta' kii ca Modrzewiowa, łączą 

la cmentarze musi być czysta!
>'WA p r z y s t a ń  w i o ś l a r s k a  w  k r a

|1E. Wczoraj odbyło się przy ul. Dojaz- 
noświecanie i otwarcie przystani ka- 
!* ".v. Urzędników Gminy m. Kra.ko- 

(• c z y s U t ś ć przy by] i r ej) r i1 ż e n t a n c i 
pr<‘7.. Kiimeckini na czele, repre- 

i arzyszeń sportowych i t. d. Po- 
■ knie udekorowanej przystani do- 

w orski, składając, nowopowstałej 
ćzenift da.szpgo rozwoju, poczem 

Sremóvviemu, reprezentantów władz 
.-łożonych Chórów Tow\ U- 

4 ko w m. i „Ucha", pod kierunkiem dvr. 
w-d-rieero.

fAMKNIĘCIE MOSTU NA BIAŁUSZE I 
^PIASTOW SKIEJ. Z powodu napraw y mo­
im  Bialusze między ul. K osynierów  a ul. 

ki.ru w dzielnicy Dąbie, zam knięty został 
k o!ow y prz*>7. t-m nifift aż 4> "kończenia  

hrawy. —  R ów nocześnie z ; o w od u robót 
M) zasklepienia starcem koryt-ń Ruda w v nod 
■Me ni w ul. P iastow skiej, zamknięta została  
rnicni wczorajszym  dla ruchu kołowego 

Vy,-n'>-o cześć ul. P iastow skiej od Al. 
Mała fi o ul. ,T. Lea.

I SŁABSZY SPĘD NIEROGACIZNY. — 
. 0 'dniu spędzono na targi w Krako- 
iin 2339 zwierząt. Płacono za 1 kg. 
L i :  buhaje  od 0.39—072. woły 0.53 
Crowy 0.29— 0.07. jałówki 0.36— 
Jta 0 .43--0.80: nierogacizna 0.55—  
lute] wagi: nierogacizna 0.75— 

spędzonych na ta rg  zwierząt sprze 
|k n  usunie je miejscową 20S4 sztuk. 
Iic ję  iirnyoh gmin 155 szt. Spęd by- 
Vt większy niż w poprzednim tygo- 
|a?zy sped nierogacizny.
JżONY POPYT NA KONIE. Na tar- 
Im przy ul. Zabłocie spędzono wczo- 
In 192 koni i płacono za sztukę: za 
lie.-zown cieżkje od 280—500 zł., lek- 
|3! !0. rzeąne 20—50. Z*v spędzonych 
Jda.no na rzeź miejscową 7 sztuk. —
I poziomie targu poprzedniego, popyt

'i A  WISŁY. We środę o godzinie 
Łpił sie na Wiśle w czacie kąpieli 
J?r Dum ek. la t  28 ur. w W itkowislai 
Jamowa, robotnik zajęty w Zakła- 
Izczenia miasta. a  z a-m. przy uh 
p .  W edług  zeznań naocznych świad 

ck po r -zebra.n*u się na  brzegu Wi- 
ydwwać. Po upłynięciu około 50 

■tonąć z niewiadomego powo- 
sio w; pobliżu Izrael Mandel- 

rirały Józefińska 4 , ' pospieszył 
fcomoaą. Nurkując odszukał on 

Fdobył go n a  brzeg Wisły, jed- 
I pomoc okazała się bezskuteczna. 

Tokarz Pogotow ia stwierdził zgon. 
(mwiezione zostały do Zakładu Me 

Id łowej.
■ONE I SKRADZIONE PRZEDMIO
IpEBRANIA. W  W ydziale śledczym 

j emiradzkiego 24. są  do rozpozna- 
Myżeczki widelce. papierośnica, 2 

J koszule kolorowe poszwa, e h ' . -tęcz 
la . k ap y  kilimowe, zegarek srebrny 
lik W atseh. sztylet ozdobny, z ino- 
E  r męski Opel, materje  na suknie, 
luT.sk - Zainteresowani mogą

„Przed rozpoczęciem budowy Wikarówki1
Komitet Obywatelski Pomocy Finanao- 

wej dla odbudowy „Wikarówki*’, przy koście 
łe M arjackim  nad esła ł nam następu jący  k o ­
m unikat: „O negdaj odbyło się posiedzenie 
organizacyjne K om itetu  O byw atelskiego P o ­
m ocy Finansow ej d la  odbudow y ..W ikarów - 
k i:‘ przy  kościele M arjackim. Przew odniczył 
Ks. M etropolita dr. A. Sapieha, a w spół­
udział wr zebraniu wzięli: p. prez. dr. K aplic­
ki ks. in fu ła t K alinow ski, oraz kilkudziesię­
ciu najw ybitn iejszych przedstaw icieli obyw a 
telstw a krakow skiego. Zebranie zagaił Ks. 
M etropolita, w yrażając  nadzieję, że po za­
tw ierdzeniu planów  przez czynniki decydu­
jące, budow a „Wikarówki**, k tó ra  w inna 
być dokonana bez przeszkód, poczem p. prez 
K aplicki w yjaśnił zebranym , że P. M inister 
Spraw  W ewn. zaaprobow ał budow-e „Wika* 
ró\vki‘h k tóra  będzie nieco krótsza niż daw ­
niejsza.

Po przem ów ieniu P. P rezydenta , w yw ią­
zała się ożyw iona dyskusja , w  k tó re j zabie­
rali głos: ks. inf. K ulinow ski, dyr. Rokosz, 
K essler, dr. M uczkowski, dyr. R ipper, dyr. 
Jędrzejow ski, dr. M. M ączyński. inż. T re ter, 
p. Jagusińsk i, aroh. inż. M ączyński i inni. — 
W w yniku  dyskusji Ks. M etropolita poddał 
pod glosow anie następu jące wnioski: 1) Za* 
prosię na przew odniczącego K om itetu  Oby­
w atelskiego p. prezesa St. B urtana, 2) Kom i­

te t  udzielił p. Przew odniczącem u Burianowi, 
oraz ks. inf. K ulinow ski emu praw a kooptacji 
osób, m ogących w ydatn ie  w spółdziałać z Ko 
m itetem , 3) K om itet upoważni p. Przew odni­
czącego do wydania, odezwy do p araf ja n ko 
ścioła M arjackiego oraz do innych w ybitniej 
szych i w ięcej zam ożnych osobistości w7 Kra. 
kowie. choć nienalcżących do parafji. 4) 
w szyscy obecni n a  zebraniu organizacyjnem  
zgadzają  się na pomieszczenie nazw isk icli 
pod odezw ą K om itetu. 51 Przew odniczący w 
porozum ieniu z ks. inf. K alinowskim  p o w o ła  
z łona K om itetu  ścisły Kom itet W y k o n a w ­
czy. k tórego  zadaniem  będzie obmyślenie 
n ajskuteczniejszych sposobów p r zep rowmil ze 
n ia zbiórki i zgrom adzenia funduszów^ na bu­
dowy „W ikarów ki".

W nioski te zostały  jednom yślnie uchw a­
lone. poczem p. dr. Bogdanow ski w7 imieniu 
n ieobecnego p. prezesa B urtana  oświadczył, 
że p. B urtan  przyjm uje przew odnictw o, dzię 
kując za zaszczyt, jakim  go obdarzono.

W  zakończeniu zebrania omówiono je ­
szcze szereg zw iązanych z unorm ow aniem  
m chu kołow ego w obrębie św iątyni Marjac- 
k iej i uchw alono zwrócić się do w ładz woj­
skow ych, aby  zechciały w sposób stanow czy 
pouczyć szoferów  w ojskow ych o obowiązują 
cych zakazach przejazdu (lla aut ciężaro­
wych przez p lac M ariacki’*.

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Od czwartku, dnia 27 czerwca 1935 roku. -r- Gigantyczne arcy­

dzieło filmowe
według powieści Wiktora nugo.
Role główne: Charry tf aur — Charles 
Vanel,HenriKrauss, Joseliue Gael, 

Florelle, Jean Servais.
©wie serie  razem . — Całość w jednym programie.
m m ®

Ceny p oran k ow e z ł .  0*50 — Zł. 1*30*
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W święta od godz. 3-ciej popołudnia.

&SB

zgłosić się po wym ienione przedm ioty w go­
dzinach urzędow ych m iędzy godz. 13 — 15, 
w pokoju nr. 11.

z a w ia d o m ie n u T ^ o m u n ikaty ,
WYKŁAD PHOF. U. J. DR. STAN. ZAREMBY.

Polłkie Tow. Matematyczne zaprasza swoich ■ człon- 
l:ó\v oraz sympatyków na wykład prof. dr. Stani­
sława Zaremby pt. ..Stosunek nauk matematyezno- 
'edukeyjnych do przyrodoznaaestwa’', który odbę­

dzie się w piątek 28 bm. o godz. 17 w Ickaln Tow. 
przy ul. Gołębiej 20, TI p.

KURS SZEWSKO-CHOLEWKARSKI. Dyrekcja 
Muzeum Przemysłowego i Woj. Instytutu Rzem. 
Przemysłowego w Krakowie, ul. Smoleńsk 9, urzą­
dza kurs mistrzowski dla zawodu szewSkiegó i cli o 
lewkarskiego. Zgtoszenia i informacje w Dyrekcji 
Muzeum od godz. 8—2.

 0 0 ----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Piątek: ..Człowiek z pód mostuCł.
Sobota popoł.: ..Trafika pani generałowej''; — 

wieczorem: „Sezamie otwórz s ie !“
Niedziela popoł.: ..Poskromienie złośnicy": — 

wieczorem: „Sezamie otwórz się !“
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: ..Nędznicy".
WANDA: „Stworzona do całowania".
APOLLO: „Pieśń słońca".
SZTUKA: ..Człowiek iest grzeszny".
UCIECHA: ..Miłość dla początkujących".
SŁONKO: ...Przybłęda," (film polski).
ADRIA: „MjTcść Ffatilein Doktor". — ..Ź le  ko­

chana".
PROMIEŃ: „Dla ciebie śpiewam".
BAGATELA: „Miraże szczęścia". Na Scenie re- 

wja: „Zabawa nad Wisłą".
REPERTUAR CYRKU STANIEWSKICH.

Cyrk Staniewskich na błoniach obok boiska KS. 
Cracovia: dziś w piątek 28 czerwca o godz. 8.15 
wieczór uroczyste otwarcie i pierwsze przed Mawia­
nie.

— o o o —
„CZŁOWIEK Z POD MOSTU". Dzisiaj w piątek 

pierwsze przedstawienie sztuki węgierskiej Otto 
Indiga „Człowiek z pod mestu". granej z wielkiem  
powodzeniem na scenie budapeszdeńskiej i w tea­
trze Reinharda w Wiedniu. W rolach głównych wy 
stąpią pp .: Grvf-Olszewska. Zalewska. Białkowską 
Burnatowicz. Kułakowski. Solarski i in. Opracowa­
nie sceniczne reż. J. Karbowskiego, oprawa malar­
ska II. Zwolińskiego. — Jutro w sobole wieczorem 
„Nauczycielka" D. NiccodemPego ?, u. Jaroszewską 

, w roli głównei. — W niedziele wieczorem kroto- 
Icbwila A. Krakowieckieso „Sćzamie otwórz sie!"

DWA OSTATNIE W SEZONIE PRZEDSTAWIE­
NIA POPOŁUDNIOWE. Jutro w sobotę na przed- 
ośtatniem przedstawieniu popołudniewem komedia 
węgierska „Trafika pani generałowej", w opraco­
waniu scenieznem reż. K. Wyrwicz-Wicbrowskiego. 
W niedziele popołudniu po raz ostatni „Poskromie­
nie złośnicy" Szekspira z dyr. Osterwą w roli głów ­
nej. który po sukcesach w Warszawie w „Wyzwo­
leniu" powrócił do Krakowa.

DZISIAJ „WIANKI".
Dzisiaj w piątek 28 bm. Liga morska i kolonial­

na, wraz z oddziałem wioślarskim „Sokoła" orga­
nizuje na Wiśle pod Wawelem uroczystość „Wian­
ków". Początek ó godz. 19.

„Poskromienie złośnicy"
—  czy , Gwiazda Wawelu"

Z miasta piszą nam: W najbliższą sobotę 
i niedzielę przybędzie do Krakowa, kilka tysię­
cy Sokołów nie tylko z Polski, ale i z za gra­
nicy — nawet t  Ameryki. Shisznem i pięknem 
byłoby, aby ujrzeli oni w naszym teatrze na­
rodowym sztukę polską, narodową, związaną 
z wiecznym symbolem legend i historji Pol­
ski '— z Wawelem. Tymczasem obiegają po­
głoski, jakoby Dyrekcja teatru zamierzała po­
kazać tym Polakom — komedję Szekspira 
„Poskromienie złośnicy". Przy całym kulcie, 
jaki mamy dla genjuszn Szekspira przyznać 
trzeba, że wybór taki nie byłby szczęśliwy. 
Należałoby gościom pokazać raczej sztukę pol­
ską, budzącą refleksje narodowe, sztukę barw­
ną i widowiskową — sztukę wawelską.. Nadaje 
się na ten cel najbardziej wystawiona nieda­
wno z powodzeniem „Gwiazda Wawelu" Waś- 
kowskiego. Sadzimy, że Dyrekcja teatru i p. 
prezydent Kaplicki przyznają słuszność o pin j i 
Krakowa i pozwolą teatrowi narodowemu speł­
nić w dniach zjazdu Sokolego, jego cel i prze­
znaczenie.

Wielki zlot Sokołów rozpoczął s i e .
We czw artek  rozpoczął się w* K rakow ie 

wielki czterodniowy ogólnopolski Zlot ,,So- 
kołów*’. Pierw szego dn ia  staw iło ,się w K ra­
kowie kilka ty sięcy  członków gniazd soko­
lich z całej Polski. N ajlepsi z nich wzięli 
udział w  zaw odach gim nastycznych na p rzy ­
rządach (stopień wyższy). Zaw ody odbyły 
się w  sali ..Sokoła'*. W  ćw iczeniach zastępów  
fżłoźónych z 4 osób) pierwsze miejsce zajął 
zastęp śląski, zdobyw ając 215.45 pkt. Drugi 
by ł zastęp w ielkopolski,-trzeci zastęp  pom or­
ski. Indyw idualn ie  zdobył pierw sze miejsce 
zaw odnik krakow ski Jerzy Lewicki przed 
ślą,żakiem K. Karwatem z K ryw ałtu.

Ważne ułatwienie na kolei.
W związku ze wzmożonym przejazdem po­

dróżnych zwraca s ię  uwagę publiczności, że 
celem uniknięcia ścisku przy kasach osobo­
wych wprowadzono na dworcach osobowych 
przedsprzedaż biletówr na przejazd na dowol­
ną ilość dni naprzód na następujących sta­
ncjach: Biała, Lipnik, Bielsko, Cieszyn, Dzie­
dzice, Kraków, K raków — Bonarka, K raków — 
Podgórze, K raków —Płaszów, Krynica, Nowy 
Sącz, Nowy Sącz Miasto, Nowy T a r g ,H flronin. 
Rabka Zdrój, Tarnów, Wisła, Z ak o i^ fc , Że­
giestów Zdrój i Żywiec. WcześjjJ 
daż biletów w wymienionych Ę 
będa uskuteczniać kasy bileto

pv specjalne ogłoszenia. Zaznacza się, że woz^- 
Iśniejsza sprzedaż biletów7 nie dotyczy komuni 
| kacji podmiejskiej. Dyrekcja O. K. P. sądzi,
:że publiczność we własnym interesie skorzy­
sta z tego udogodnienia.
Poświęcenie Cechu Krawców N. Sercu 

Jezusowemu.
Cech Krawców i Krawozyu Gr. 1 w K rako­

wie uchwalił onegdaj z okazji zakończen ia  
(Jubileuszu 1900-lecia Męki i Śmierci Obrystu- 
jsa Pana, pośw ięcić  Cech i C złonków  X. Serou  
i Jezusow em u. Uroczystość ta rozpoczęła s ię  
;Mszą św. i wspólna Komunią św. w k o śc ie le  
i0 0 .  Jezu i1 ów na Wesołej, celebrowaną przez  
| ks. prof. Fr. K w iatk ow sk iego , klóry w podm o­
kłych słowach przemówił od oliun-u do ze Pra­
lnych. Pieśni kościelne w c/u.-ie Mszy św. wy- 
ikonali: śpiewaczka j>. Wuensctiowa i p. Soja 1 
| (skrzypce).
i Po nabożeństwie w lokalu Cechu przy ul.
I Stolarskiej odbyła się uroczysta Intronizacja, 
j którą rozpoczął ks. prof. Kwiatkowski poświę­
ceniem obrazu S. Jezusowego, lilanja i serdecz 
nem przemówieniem, poczem oddal obraz w  
posiadanie Cechu.

Po Intronizacji odbyta sie Akademja. Wy­
głosiła na niej referat p, Szosłek-Mandowa, 
która w krótkich słowach skreśliła historję \  
dzieła poświęcenia, datującą się od XVII w. ^  
Następnie chór Stowarzyszenia Dzieci Marji 
odśpiewał kilka pieśni okolicznościowych. — 
Uroczystości dopełniły piękne deklamacje. —
W  końcu nastąpiły przemówienia cechmistrza 
Stankiewicza i innych członków.

Pociągi nad morze.
Wobec spodziewanego masowego wyjazdu fla 

uroczysJośei „.Dnia morza" w Gdyni, uruchamia Dy 
rekeja Okr. Kolei Państw, nadzwyczajny pociąg oić 
bowy z Krakowa do Gdyni i z powrotem. Odjazd 
z Krakowa 28 bm. o godz. 16.30; przyjazd do Gdy­
ni 29 bm. o godz. G.13; z powrotem odjazd z Gdyni 
w nocy z 30 czerwca na 1 lipra o god/.’23.04; przy­
jazd do Krakowa 1 lipca o godz. 12.54.

W pierwszych dniach lipca wyjedzie z Krakowa 
nad morze pociąg popularny, organizowany przfcs 
Ligę morską i kolonjahia. Odjazd z Krakowa 4-go 
lipca o godz. 7.45. Przyjazd do Gdyni o 22.45. — 
Odjazd z Gdyni 6 lipca o godz. 23. Przyjazd do Kfa 
kowa 7 lipca około godz. 14. Koszta uczestnictwa 
w wycieczce, obejmujące: .1) przejazd koleją z Kra­
kowa do Gdyni i z powrotem; 2) zAViedzanie mia­
sta i  wybrzeża pod kierownictwem przewodników;
3) zwiedzanie portu holownikiem lub motorówką;
4) wycieczkę motorówkami na Het i z powrotem;
5) dwa noclegi w hotelu Emigracyjnym,w Gdyni — 
wynoszą zł. 23.50 od osoby.

-oo-
RUCH -  GARBARNIA.

Interesujące Spotkanie- ligowe Ruch — Garbar­
nia rozegrane zostanie av nadchodzącą niedzielą 89 
bm. o godz. 17.30 na boisku Garbarni.

Z  d n ia .
_  Kraków na plażjr.

Lato w całej pełni, a z niem okropne upa-
iy-

Cały, wolny od zajęć zawodowych Kraków 
wyległ na plaże.

Oficjalnie jest ich trzy; ogrodzone siatka­
mi, ze stoliczkami, paraw anikam i, parasolam i 
i leżakam i, na trybunach umieszczone głośniki 
radjow e wyrzucają z siebie ochryple tony re- 
transm itowanyok modnych szlagierów.

Lecz nie wszysy mogą sobie pozwolić na 
.korzystanie z tych wygód, jakie da ją  plaże 
„oficjalne", bowiem obowiązują tam  opłaty. 
W obecnych ciężkich czasach zażywać można 
przyjemności tylko gratis, przeto biedniejsza 
ludność Krakowa, korzysta w dużej części z ta ­
kich w łaśnie przyjemności.

Zamożniejsi znów specjalnie unikają plaż 
oficjalnych, lecz n ie z powodu opłaty. P oprostu i 
uciekają od krzyków, turkotów  i gwizdków syj 
ren, k tóre  w niczeru nie zm ieniają charak teru  i 
plaż oficjalnych, znajdujących się tuż, praw ie 
w śródmieściu, od charak teru  w ielkom iejskie­
go. Krzyk* uliczne nie dają na oficjalnych p la­
żach zapomnieć o codziennych troskach i kło­
potach, których w obecnej dobie każdy ma po 
uszy. Dlatego w łaśnie plaże oficjalne świecą 

i pustkam i, zaś całe tysiące udają się hen, dale- 
;k0 za mi a sio- na tereny wolno, pozbawione 
|ccha ulic stołecznych — na t. zwę „dziką pla- 
i żę".
| Na obydwu brzegach Wisły, na przestrzeni 
!około trzecli kilometrów, widać ruch tysięcy 
wyłaniających się z pod różnokolorowych ko- 
sijumów, na l-roiizówó opalonych ciał plażowi­
czów. Śmiechy, śpiewy, muzyka gramofonowa 
i tańce na piasku: podniesione glosy żywo ze 
sobą dyskutujących na różne tematy, to znów 
wzajemne „pacer". „patałach" — wymyśla­
nia grupę!; grających aat, bridge‘a i Inne gry 

jrażeln — dają, polne uzasadnienie nazwie: — 
j„dzikie plaże".
[ „Dzika plaża" zwalnia plażowiczów z wszeĘ 
kich obowiązujących w mieście konw enanj 
i wmgólo form to warzy'kich. k tóre nawę 
„oficjalnych" plażach obowiązują. Wszy9 
„dzikiej ptaży" są tytko plażowiczami 
rzą tu taki sobie odrębny, mały lu d ek J  
aominajoc-y niejednokrotnie ludzi pjf 
ycli, przy ;rówilocze«nem zachowaniu 

zy cech kulturalnych.
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Tycie  ^ o ip o d f lK c ie .
Separacja gospodarcza Gdańska od Polski

Zarządzenie senatu gdańskiego, ogranicza­
jące obrót dewizowy, odseparowały właściwie 
Wolne Miasto od obszaru gospodarczego Pol­
aki. Sferom gospodarczym polskim zarządzenia 
te utrudniły korzystanie z aparatu handlowe­
go i portowego Gdańska. Natomiast, władze 
gdańskie prowadzą ożywione konferencje z 
przybyłymi na  teren Wolnego Miasta delega­
tami i ekspertami rządu niemieckiego w -pra­
wie dalszej pomocy ze strony Niemiec leżeli 
jednak strona niemiecka zdecyduje de na 
podjęcie dożywiania finansowo . gospodarcze­
go Gdańska, to niewątpliwie w znacznie szczu­
plejszych granicach niż dawniej i możliwie nąj 
tańszym kosztem. Pomoc ze strony p:jl.sk;cj, 
jakkolwiek byłaby mile przez Gdańsk widziana 
nie zmieniłaby zasadniczego nastawienia poli­
tycznego. cechującego władze <rdnń-kic wobec 
Polski.

Ograniczenia dewizowe w Gdańsku w dal­
szym ciągu funkcjonują, handel wyprzedaje, 
resztki posiadanego na składzie towaru, sądy 
'wydaja, dotkliwe wyroki za przekroczenia 
przepisów dewizowych, drożyzna rośnie urząd 
dewizowy przy Banku Gdańskim również się 
rozrasta, zalewany falami powodzi podań o 
przydział dewiz.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju tak:

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zam ów ienia po 

cenach niskich
Pierw szorzędn y  magazyn i p ra co w n ia  obuwia

nn w p  i  mm
K raków , u l. św. Tom asza 29.

SMcjilU dnil uperitjjii it ijipiijtii P. T. Klimltli-

MiIJon dwieście tysięcy złotych 
za bezczynność. *

Kulisy działalności kartelu drożdżowego
.Ciekawe szczegóły wypłynęły w p; oeesie 

wytoczonym kartelowi drożdżowemu przez zie­
mianina p. Przewłockiego, o którym t.o pro­
cesie donosiliśmy we wczorajszym numerze. 
Okazuje się mianowicie, że kartel zbrzowy, 
dajżą.c do wyśrubowania cen, wypuszcza- na ry­
nek tylko 9 i pól miljona kg. drożdży rocznie, 
podczas gdy faktyczna pojemność rynku wy­
nosi 20 miljonów. Takie ograniczenie produk­
cji powoduje oczywiście stały brak towaru a 
zarazem i możność utrzymania wyższych jego 
cen. Fozatem okazało się, że pewna drożdżow-

Od soboty 22 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O 44
P rzep ięk n y  — p e łen  w dzięku, pogody i hum oru  film  m uzyczno-śp iew ny

Arcyzabawne qui pro qao przemiłych nieporozum ień! Splot 
najfantastyczniejszych wydarzeń, przygód i awanturek! — 

1 Arcyciekawa fascynująca historia miłości sławnego śniewakaArcyciekawa fascynująca historja miłości sławnego śpiewaka 
Reż. Maxa Neufelda — Muzyka Piętro Mascagni. W roi. qł 
król teiorów  światowych. Jeiyn v  rv- I AISDi I/flł Pi
wal Kiepury. Wspaniały tenor włoski L -M U ltl V U L . l l

oraz pełna wdzięku i uro- I j i j g n o  [ ] j n f 7  Italja wpetni swego powabu, piękna uio Jednym
J fl L l _ słowem film: urocza, cudna, zachwyca jrca bajka iku — młodociana, śliczna

P o ła r  starożytnego kościo ła w Ang lii.

W  tych diniach spłonął doszczętnie w m iejscowości H ockerill w Angljk staroży tny  ko* 
jśció ł pod w ezw aniem  W szystkich  Świętych. A kcja .ratunkow a by ła  niezw ykle u tm dnio- 
jn a  spowodu braku  w ody w pobliżu. Zdjęcie to oryg inalne zostało dokonano z samolotu.

Propaganda hodowli koni
wśród drobnych rolników.

Kraków uzyskał na najbliższe dwa dni 
świąteczne dużą atrakcję, k tóra nie jest pdzba 
wioną znaczenia gospodarczego, mianowicie

wystawę koni.
Na Małych Błoniach, w ostatnich dwu tygod­
niach stanęły dzięki staraniom '' krakowskiej 
Izby Rolniczej drewniane budyńki-Stajnie, w 
których znalazło pomieszczenie około 150 ko­
ni z terenów czterech sąsiednich województw: 
krakowskiego, śląskiego, kieleckiego i Iwow-

zatem okrzmo mc ™ jmwud. skieg0> Wystawę zorganizowała Izba Rolnicza
Pomorzu otrzyma a os a nm o ; przv poparciu władz miejskich i wojskowych,

miljon dwieście tysięcy złotych za 2-letmą b ez -, ^  czwart>„ 0.7 h m no „rTrc+:„rn
czynność, Wyplata, tak  wysokich p resij. *»; ,lr^ l]je
unieruchomienie fabryk jest mozhua dzięk] te- < 
mu. że na każdym kilogramie drożdży zarabia wojsko’
kartel na. czysto 1.10 zł.

..Działalność" kartelu drożdżow eg.; jest 
wymowną wskazówką, jak koniećzną j.1̂  su­
rowa kontrola ze strony czynników publicz­
nych nad tego rodzaju organizacjami pizeiny- 
słu. Zwłaszcza, w czasach dzisiejszych gdy 
brak  jest pracy, gdy powinno się uruchamiać 
w pełni produkcję'm ającą warunki egzystencji, 
jest szczególnie szkodliwym taki stan rzeczy, 
iż garstka skartelizowanych finansistów ogra­
nicza produkcję w tym jedynie celu. by osiąg­
nąć maksymalne dla siebie zyski.

wojskowa komisja zakupu koni.
Zazna-czyć należy, że w rękach władz woj­
skowych spoczywa polityka hodowli konj w 
Polsce. W pierwszym dniu urzędowania komi­
sji remontowej odbyła się na wystawie kon­
ferencja informacyjna dla przedstawicieli pra­
sy, w czasie której dyr. Małopolskiego Tow. 
Roln. Osmecki, p. Stan. Konopka oraz książę 
Sanguszko udzielali informacyj. Dyr. Osmecki 
zaznaczył, że na wystawie nie jest reprezento­
wany ogół hodowli końskiej, niema mianowi­
cie na niej proletarjatu końskiego, którego 
Polska posiada, niestety zbyt dużo, niema tcź

PRACE \ * D  PRZYSZŁYM BUDŻETEM. arystokracji końskiej to znaczy koni czystej 
i k a l ł  i i u n .  krwi- nT) ye sta(j niri ks< Sanguszki w Guram-
Min. Skarbu rozesłało okólnik w spraw ie 

przygotowań do p r z y sz ło r o cz n e g o  budżetu.
Okólnik podnosi, że gospodarka państwowa 
będzie prowadzona pod znakiem daleko idą­
cych oszczędności. K redyt na nagrody i ^ Slł" 
ki nie beda przekraczały 1 proc. wydatków 
na uposażenia. Wszystkie stypendia mają byc 
skoncentrowane w Min. Oświaty. Zaniechane 
mają być zakupy, które nie są koniecznością 
państwową.

np.
skach i tych stadnin konia najszla-chetnisjff.łe' 
go. które są na terenie wspomnianych woje­
wództw. Wystawa obecna skierowała swą 
uwagę

głównie na konia remontowego,
to znaczy konin potrzebnego wojsku. Wobec 
skurczenia się wielkiej własności ziemskiej, 
która nie może dostarczyć armji odpowiedniej 
ilości koni. wysiłki tych czynników, które są

Od środy dnia 19 b. m. w kinoteatrze „ S z t  u k a 44
Arcydzieło treści i fofmy! Emocjonująca, pełna wzruszenia historja ludzi paryskiego bruku- 

y  Film. który otwiera przed eztuką fil
•  ■ •  - A --------------- _  mowa nowe horyzonty!!! — Według

słynnei. rozgłośnej szłuki Franciszka 
Molnara! - -  Reżyseria genialnego —

Fryderyka Langaznako- 
„  mitego

W głównvch rolach O h o r l p e  R n y p r  aktor o najpiękniejszym głosie i spoirzeniu. 
i olita aktorów Francji w l i d l l w w  P U j C i  w  r o l a c h  k o b i e c y c h  :  sławna doskonała gwiazda 

oraz świetnie się zapowia- M o r ł o l O i l l P  t \ 7 & V Z l \ l  Cudowna, frapująca 
dająca, śliczna młodziutka iTlflMGlOilIB U&CE Clj treść — P a r y ż  — 

m iastom aizeń . — Nie trzeba superlatywów^ Film mówi sam za sienie
iFlorelle

powołane do pioczy nad odpowiednią hodowlą | 
ękoni, skierowały się ku hodowli konia przez j 
drobną własność rolną. Podjęto starania, by | 
hodowlę konia wśród rolników spooiila-ryzo-t 
wać ale i podnieść, nauczyć go właściwego 
obchodzenia się z tern eennem zwierzęciem i 
pouczyć, jakiego konia potrzebuje wojsko. — 
Wystawa pozwoliła stwierdzić, że wysiłki dały 
bardzo dobre wyniki. Pomimo wielkiego postę- j 
pu techniki i motoryzacji, hodowla konia- d la ; 
potrzeb wojskowych ma nadal doniosłe zna­
czenie, jednak wymagania co do konia są w 
wojsku coraz większe. Wojna światowa i woj­
na polska w r. 1.920 wykazały, że mimo wszyst 
ko, kawaler ja posiada duże znaczenie. Wojna 
światowa byłaby się w szybkim czasie skoń­
czyła nad Marną, gdyby kawał er ja niemiecka 
II i T korpusu nie była wsparła innych forma- 
cyj armji niemieckiej. Po stronie francuskiej 
znowu wielką rolę odegrała I dywizja kawale­
rii, która znalazła się tuż pod kwaterą gen. 
v. Klucka. Gdybyśmy byli mieli w r. 1920 wię 
cej kawalerji, bylibyśmy wcześniej skończyli 
z Budiennym a Gai-cban nie byłby zapędzi! się 
aż pod Toruń.

Hodowla, konia w Polsce musi uwzględniać 
potrzeby nietylko kawalerji, ale i innych for- 
macyj. Koń pozatem może stanowić

niezmiernie ważną pozycję w eksporcie.

Posłaliśmy już niewielką ilość koni do Rumu- 
njj, moglibyśmy posłać znacznie więcej, gdy­
byśmy mieli odpowiedni materjał koński, wzię­
łaby od nas konia kawaleryjskiego i Czecho­
słowacja, jednak nie móżemy dostarczyć więk. 
szych ilości. Musimy podnieść ogół naszego 
pogłowia końskiego, usunajć z kraju proleta- 
rja t koński. Weźmy pod uwagę, że moglibyś­
my mieć około pół miljona koni pełnowarto­
ściowych. niechby one przedstawiały wartość 
np. po 500 zł., łatwo obliczyć, jaki wielki ma­
jątek przedstawiałoby pogłowie końskie. Eks­
port konia nie potrzebuje specjalnego popar­
cia, jak eksport, trzody chlewnej, bydła, owiec, 
jednak musi on być unormowany, zagranica 
potrzebuje konia standaryzowanego.

Kilka liczb wskaże nam kształtowanie się 
eksportu konia: w r. 1923 sprzedaliśmy 17.509 
koni, w 1926 — 48.641, w 1928 — 13.998, w 
1929 — 20.849. w r. 1930 — 50.594, w r. 1931 
— 60.600. Musimy dążyć do tego. żeby rocznie 
wywozić do 200.000 koni. Na razie eksportu­
jemy dużo materjał u lichego, dużo koni1 rzeź­
nych, idących do Wiednia, koni do ko p a lń : 
belgijskich. Szwajearja- nie raz zwracała się 
na nasz rynek p0 konie, wymaga ona jednak 
konia standaryzowanego: jednego typu- jedna­
kiej maści; a c takie konie u ra s  trudno. Ha­

słem hodowlanym produkcji p3ls| 
kreślą nie

konieczności wyhodowani^ 
jednego typu,

a nawet jednego rodu. Poszczę g ó l  
wierzono mają hodowlę specjalni 
okręg limanowski produkuje koni| 
gielskiej pogrubione, powiaty
browski i tarnowski hodują tężs^ 
gloarahy (bardzo dobre konie uży 
Dębicy przeznaczony jest dla ker'" 
orjentalnej. Starania w okolicach gc 
ku wyhodowaniu konia zbliżonego d |  
culskich. O czyste hucuły bardzo tn l  
to z ogierów, co zostało po dawine] 
kończy się. To też próby pójdą ki^ 

j waniu nowego konia górskiego.
N astępn ie  baron  K o no pk a ,  prezes 

[ wego Zw. Hodowców  Ka ni w D/brc 
j niósł, że nyd organizacja w y s taw y  
i z Mai opolski em Tow. R o ln iezem 1 Zwil 

dcw ców  Koni, is.tniej;;py od parff ^:>t 
lopokk .  1’nw. Roln. 'i |;-dnoe*ą<. 
z większej i mniejszyj własności izienj 
Hodowla na t-w^nic Krygowskiej',  Izł| 
czci nastaw iona jest na inałorobiych  

j już p os iedz ieć ,  że d o ty rh ezas  osiągr 
niki zadaja k łam  tym twierdzeniom, 
dużo czasu upłynie, /..inirn polska 
będzie jeździła na koniauh wyjuyp 
przez w łościan. Na w ystaw ie  sa k o:iic | 
wionę przez w łościan, konie , k tó re  ( 
są. specjalną o jńeką in spek to ra  bodo '  
pułk. Bzowskiego. ..Musze zauw ażyć  - 
liarou K onojika . —  że w ynik] jak ie  ó 
drobni hndowey są wprosi fęno!-;*e.nrd;t:| 
cf?pre7.os okręgu w k tó ry m  p. K iku. 
prezet-em. włościanin Kur;-a>ką m.' kl.bl 
r a  dal;i lii żreliiat. i wezyrIki?  zestal; .!  
pione przez w ojsko  ■=> cenę od !20 ' do 
J e s t  lo gos]»o,larz 8 morgowy z S.iaeoińsl 
wiecie dąbrow skim. Na. wy sta u ie ro p n i  
w ani są wloiścianie.hodowcy /  u cw csą f  
go. Związek lrcdowców konia  ist«f> d t a r |  
Cze przed, wojną, to leż/ nowosa,-|-J*kie 
cza m ate rja ł  u bezkonkurencyjnego  

T ru d n o  wymieniać tu nazw iska! 
hodowców lub zwią/.ki. k tó re  n a d j  
b a  w*ystawę k rak o w sk ą .  Z a znacza j  
przysłano m aterja ł  doborow y. Z p j  
dowiedzieli s ie i irzcdsiawiciele yi 
preza w ystaw ow a koni będzie ntj 
rocznie, gdyż obecny ■ ' .ue ii^w ys t; /  
u t rzy m a n y  na sta le  j rozs/^ry.pny / 
ezeniem na w ystaw ę roliiiczo-nrzernysłowl 
J u ż  na jesieni tegn roku odbędzie się na! 
pokaz bydła. Pow staw anie stałej wy.-tawj 
Małych Błoniauh zawdzie.-zać naieży  pro a  
nlickieniu. N atom iost urządzenie  wesfag 
ni już cb-ecnie należy m. i. przyjy 
pomocy w ciska a  >-/.cv.*g:'»lnie pnlk b iase j  
go i szefa sztabu pułk. T om aszew sl iego. 
w*vstav. v. wyn(>szącv 20.000 zł. \p
prze z Krakowska Izbę Rolnicza.

Ile jest koni na świec e?
Najwięcej kon', posiadają Stany 

ne — 12.193.000. następnie idzie
8.940.000. Niemcy — 3.895.000.
2.900.000. Rum unia — 2.033.000.
— 1 .157 .000. Yćłocliy — 932.000.
917.000. W ęgry - -  żyr, 000. Czech o
707.000. Hiszpan ja - -  503.000. P an ja 
Bułgarja —  182.000. Fin land ja — j 
land ja  — 202.000. A ustria — 247.
— 238.000 i Szw ajcar ja — 140.0^0.

Ziedarj 
Polska

Najsmaczniejsze danie 
na Cmielcwskiej porce

KSIĘGARNIA KRAK
KRAKÓW, ULICA SW. KRZt

Telefon Nr. 133.14. P. K. O. |

p o l e c a :
Dobrowiast B. Zagadn^nic żydowsl]
Rzegost-Witulski J., Śmiech prz? 

czy li kwestja żydowską 
ciadle humoru i sa tyry  1

Skrudiik M. Dr., Masonerja!
Trzeciak St. X. Dr., Mesjanizti 

stja żydowska . . .
Verax., Masonerja czem nie jes  ̂

je s t ............................

i «  p u m i  an iws|
KLĘKI m ilD O K IIEJ

Kraków, Rynek Główny 17. III.
Byłoj kierown. F-my KopaczyńslJ 

Również wykonuje sztandary dla T  
Stowarzyszeń i Wojskowej



.,GŁOS NARODU*’ z dnia 28 v 6rwca 1933. 5tr. V

dzieje Jugosławji?
ejmu o ordynacji wyborczej.

nas ze go spra w o zda w c*y}.

Niezależność Gdańska zagrożona przez hitleryzm.
Bankructwo pokrywką do połączenia go z Niemcami.

Warszawa, 27. 6. ilYlof. Po środowem po- | 
siedzeniu Sejmu gdańskiego, na którem senat I 
gdański pcnićsł porażkę nie przeprowadziwszy j W kolach j»otit.yi*znyeii Gdańska utrzymuje się 
swoich projektów oszczędnościowych zapano-1 przekonanie, że obrady sejmu gdańskiego m t 

, wato wśród ludności gdańskiej duże podniecę, i po‘ osta,!ą 1)62 Pe,vn.vch konsekwencji. Stron- 
j nie. Na plenum sejmu gdańskiego nie zgłoszo-

PADŁY SŁOWA, CZYNIĄCE WYRAŹNB 
ALUZJE DO TEGO POSTULATU.

z historją lat ostatnich w Jugosławji. Po śmier­
ci króla Aleksandra toczy się tam watka o prą- 
wa wyboreze. Przedtem zawieszono tam kom - j
stytucję, ograniczono prawa, tak samo, ja u |  ̂ ~ '* ~ '  *** ~ 1 ~ i n.ictwa c.pozvcvjm- oświadcza ja. że ]>tzv obec-
i n nas, a teraz sią je tam przywraca. | nie. p » » » ' g*>nfysp> uie zgtoszo-', „sM-ojn' poliiYwm ui N im icc n ie 'p rag n ą

Jfist tam taki inmcral-premjcr. p rana  rekaj no zapowiadanej rezolucji, wyrażającej postu-( pojyrotu Gdańska do Niemiec i niezawisłości
lat powrotu Gdańska do Rzeszy, alt- zarówno : politycznej Wolnego Miasta bronie będą wszel-
w przemówieniach przedstawicieli frakcji rm- j bierni środkami. Opozycja gdańska zdeeydowa-

i'ola AUk,sandra. który 
w icz. W tlumączeniu to 
„żyw y4, „rzutki", krótko

nazywa s:ę Ziwko-j 
brzmi mniej więcej i 
powiedzmy śmigły, j

r od'0 w u-s oe j a-l i s ty c z n wj; 
prez. Senatu Greisora

ak i tAwianczeiliacL

Ameryka zbuduje pospiesznie 13 okrętów wojennych

en właśnie gmmrul doszedł do przekonania, 
że pc śmierci króla Aleksandra niepodobna pa­
trzeć na rozterki wewnętrzne w kraju. Tego 

zdania by! j regent. W rezultacie da­
je się tam teraz prawa. To są znamienne do­
świadczenia i dlatego zalecam panowie:

UCZCIE SIĘ PO JUGOSŁOWIAŃSKA1. ,n , „W aszyngton 2 / czerwca < P.vl . Korzysta
Przemawiali jeszcze dwaj posłowie, jeden j z przyjęcia budżetu  m arynark i poupifca- 

udow iec. drugi socjalista, poezein replikował nego w czoraj przez prez. Ro-osevelta. se k re - ' 
Car.
U T a w ę  przyjęto.

wyborczyc! i odbęd zi< 
lóre rozpocznie się

jfjrt Odwołać sic d 
figi Narodów i do

no wysokiego komisarza 
Ligi Narodów.

■es

gri

ITzeeie czytanie ustaw 
* sie jutro na posiedzeniu,
o godz. 10 rano.

A N D A » ?
w  t c a i r i e  iw l t h n y m

ram . W eso łość  — H um or R o m an ty zm — Śm iech, 
ieci triu m fy  po całym  św iecie.

o  d o  c a ł o w a n i a
ouiif*.znycli sy tu a cy j i m iło s n y c h  a w a n tu r e k .
« ------ 1  L io n e i S asrr^ m ore  — F r a n c h c t  T o n e

L e w is  SŚojt® pouadto w programie:
Komedja muzycz. o miłości, śoiewie. 
tańcu ret. G. A I% k sa n t)ro w a

twórcy fiimu ,,Świat się śmieje4*.
■>wszedn e o g. 7, 9 10 w niedz i święta o g. 3 pop-4 Progr. v

a r lo w  
H A R M O N I A

udowy jedn!'st.ok luoukiyii.

P r z e c i w  a w a n t u r n i c t w u  w o j e n n e m u .
Waszyngton. (PAT). Komisja srnw zagra­

nicznych .senatu uchwaliła dwie rezolucje, 
mające na celu utrzymanie obywateli Stanów

ta r  z m arynarki Swanson zapowiedział wyda 
nie zarządzeń wr sprawie niezwłocznej budo­
w y 13 z przew idzianych w budżecie 24 okrę
tćw  w ojennych, a mianow irie: t aw joiiiatki. . i , , ,, • . , - •u , .. i i i *  i - Ajedn. zdała od wszelkiej wo;nv w urzyszlosci.1 krążow nika.-lekkiego. 3 torpedow ców  o wv- , ,1 • . .l * ,. . .  , * , - • Pierwsza z tvch rezolmwj upoważnia prezvdenpornosci l-SoO ton  kazdv . o torpedowców po . , , v , . , . *■ u*i u • « i i ■ i ‘ i ! i ta do odmowy udzielania paszportów obvvva-l.oOO ton. i S ło d z i poclwodnvcb. M unster do . , e . r/. . . , . , , .. \1 . felom St. Zjedn. udajacvch sie do krajów obje

nie biorą udziału.zastąpione. Ostateczna jednak  decyzja  zapad gjedn
nie dopiero po stw ierdzeniu, co uczyniły w J . . .
tym względzie inne mocarstwa. Departa- ,"'zec,a rezolneja .wzywająca do n a lo z c m  
ni en t m arynarki m yśli obecnie raczej o zasta ^ 'b a r g o  na w izr km. d««aw r  a m u i n r j i _ ^  
pieniu okrętów , aniżeli m odernizacji. X ie s1ron U^ ' e “  dwa f>'
chcemy, podkreślił rninrster rozpoczynać w y

godnie.

nied7Jel4da. 30 bm.
ĄĄlĄprzedpoł. rUłj 

Ceny miejsc od 50 gr.

U s t a l s i i i s  f o r m  d c z c z e m a
rr?2 iTz. P iłsu d sk ie g o .

Tylko pc uzgodnieniu z naczelnym komitetem.
♦ Warszawa. LAT.; Wydział wykonawczy 

naczelnego komitetu uczczenia pamięci maisz, 
pil su: I Hik i i; go, k of;i unik uje:

fdó\'-ąi‘.'in /.;v.leniem nae/' Inogo komitetu 
jest usiaicnie torni uczczenia pamięci marsz.
Piłsudskiego w d-ziclocli o cborakterzo ogólno­
narodowym. Z.a dzieła, odpowiadające łym 
warunkom, mi.•/.•‘lny komitet dotv?hr/as uznał: 
u$ypiknie kopca, na Sowrńcr- pot Krakowem, 
stworzenie |'iownika w Wai^/.awm. budowę 
sarkofagu na Wawelu, wzniesienie grobowca
na Rossie w Wilnie. Dzielą te nie przesądzają 
o innych inicjatywach, zmierzających do ufun­
dowania zbimmwyii; wysiłkięin żywego pomni­
ka twói nicpodleglo.-ci Polski. Warszawa, (PAT.) Komunikat meteorolo-

Wy.kouauie tych zadań wyniaga.lby w szyst-; giczny z dnia 27 czerwca 1935 r.: Dziś rano 
ciała zbiorowe Tomitety lokalne samorzą-' trwała w Polsce pogoda słoneczna o zaehnm-j 

orjalne tnó zawotlowe. orgirizacje, in- rzen’u naogół niewielkiem lub nawet bezehmur 
craz poszczególne cąoby, prag- nvlll 5tanie nieba. Jedynie w wileńskiej: za

reść pomnik, założyć iusUtucje lub chmur zenie było większe,

Przymus pracy mężczyzn w Niemczech.
Służba honorowa tylko dla aryjczyków.

»erwca. (PAT). Gabinet Rzeszy j wadzająeej obowiązek służby pracy, kanele^  
posiedzeniu przyjął u staw ę.' Hitler ogio>il rozporządzonie, w którem ustaU 

Rjącą obowiązek służby w kadrach i Czas służby w kadrach na 6 miesięcy w ciągu 
pracy ^ dla całej młodzieży m ęskiej w Niern-1 pierwszego roku, to znaczy od 1-go paździer- 
czech. I nika 1935 do 30-go września 1936. Btan aktyw-

Spraw a służby pracy dla młodzieży żeń j ny kadr ustalony zostaje na 200 tysięcy raa-
skiej zostanie oddzielnie uregulowana. i ximum. W ten sposób będzie możliwe >vckpg-

n . i i • tniecić do kadr, w 2-ch kolejno po sobie nastę-
U W I C  M d r y  P O  200 t y s i ę c y  l u d z i .  | Jiująoycli zmianach, całej zdolnej do służby

Berlin, (PAT.) W wykonaniu ustawy w pro­
mują wynagrodzenie a k o r d ó ^ r  należy po­
d z ie lić  przez t a k t y c z n T e przepracow aną 
w ostatjii(d) trzech miesiącach liczbę dni 
zarobek  z Tego czasu i o trzym aną w ten 
sposób przeciętną pomnożyć przez liczbę 
dni przysługującego urlopu.

 ooqoo— -----
Burze i upały,

na wybrzeżu pierwsze deszcze.
Sztokholm, (PAT.) Fala niezwykle silnych 

upałów utrzymuje się w dalszym magu w ca-
lym kraju. Szereg miejscowości sostai nawie- czeństw0 rori)Ma) iotuik W erigo na r o z k a z ! w ruszyła z kościoła X. Marji Panny, po nie- 
ilziony przez gwałtowne burze z piorunami -  kome,ndanta ba]onu w ce)u uU en|a  balonowi jssponicl. uroczysta  proces.
Y antenę najsilniejszej radjostacji szwedzkiej gt oczyj ze spadochronem z wysokości 3.500 m, jPod baldachimem niesionym przez uneszc-zan 
w Motała uderzył ptoruii, umeruchomiając JU , p 0 nim skoczył z wysokości 2.500 m etrów  Pri- 'krakow skicli .  postępował z Sanetissirnuni w 
na przeciąg kilku godzin.  ̂ dniu wczorajszym Lotnik Zillc, nie baczac na niebezpie-!otoczeniu duchowieństwa ks. infułat
utonęło wiele esob W czasie kąpieli oraz pod- ft7AlWwA Wflrflna, aiA na aiaih£k „Axt hfłWł Inowski 
czas przejażdżek łódkami.

młodzieży rocznika 191 j . Do kadr zgłaszać się  
będą mogli młodzi Niemcy, już po ukończeniu  
17-tu lat. życia.

Szczegóły lotu do stratosfery.
Moskwa. (PAT). Załoga balonu stratosfe- j ^  .

rycznego dała dowody dużego pośwdęcenia w i ^ ^  K F O  'SIW I*
tresce o całość aparatów  rejestracyjnych. Gdy ( UrOCZysta p ro c e s ja  Z k o śc io ła
balon znajdował się na wysokości 7 tys. me- j «. *1- .. o „ nnw
trów i począł szybko opadać w skutek uszkodzę | . * i« r, y.
n ia powłoki i instrum entom  groziło niebezpie; T\ e czy ar tok. w oktaw ę b o ż e g o  Ciała,

Nr. Marji Fgmny. po nie-
kom endanta balonu w celu ulżenia balonowi ^ p o r a c h  uroczysta  proces ja eucharystyczna.

imię Marszałka —‘J na<jjakiej.', ins.iy tucy 
przed podjęciem kroków 
niły swe plany zarówno
ryezuym. artystycznym i finansowym z wy­
działem wykonawczym.* Ta jedynie metoda 
gracy zagwarantuje, że wszystkie poczynania
* tworzą harmonijną całość i odpowiedzą pową- \ j.0 34 st. w zachodniej połowie 
dze zadania. ».. . | wschodniej zaś 30 do 33 st.

* . « j. ■! i Przewidywany przebieg pogody do połucl-
A r e s z t o w a n i a  p o  S t f O J ^ U *  I nia dnia jutrzejszego: W dalszymi ciągu pogo-

Kuli-
czeństwo w drapał się na siatkę, gdy balon jnowski. Baldachim otaczały chorągwie ce- 
znajdował się na wysokości 2.000 m., by umo- (eh owe. W procosji uczestniczyli tłumnie 
źliwić balonowi łagodne lądowanie. Balon wy (członkowóc bractw i s towarzyszeń rtdigij- 
lądow ał łagodnie i żaden z instrum entów  nie i nycli. oraz katolickie społeczeństwo krakow - 
uległ uszkodzeniu. | sicie. Procesja przeszła dokoła  Rynku, zatrzy

W yniki naukowe obecnego lotu do strato- jmując się przy czterech ołtarzach. — Po 
, f w .. . sfery — jak stwu’erdza prasa sow?iecka - -  są ukończeniu procesji wkroczył na Rynek od 

W‘l vUi'e/v . IH i^ ^ ^ f h a r d z o  doniosłe i nie mogą być porównane jstrotny ulicy Brackie j otoczone orszakiem ko
vpMi7acvinw h u z e o d i ranem T - '  i2 rezultatam i poprzednich lotów stratosferycz-jm ik zw ierzyniecki, zw any popularnie łajko-

-od wzedidefr ' e i ^ t o * ^ eg0 w *finęr^  ?• u  W 4  n nikł a 1 l ^ *  W edłuS raportu, złożonego przez załogę p ik iem  i rozpoczął sw e burce, ku uciesze tłu- 
* ! rze * ńenskie. gdzie były bardzo mkłe i tyl- !balonu Stalinowi, Mołotowowi i Woroszyłcwi. !mó\v.

3 1 i: l “ik ° ? ad ^  dość °bWy, sięga- baJon ogiągnąl wysoko5ć i 6 tys. metrów, tj!j Do redakc.j
* 1 J ,3a*c 11 mm- w a 1- w Gdym. leu^pera- t&ka> j a ^  bvła zamierzona. Prasa p o d kreśla ,!procesji trzej

tura najwyższa dnia poprzedniego sięgała 36 ^  ^  n ie  m‘iaj  na ce1u ustanow ienia nowego SdCknieci zaeh
kraju, we

Warszawa, 27. 6. (Telefó Władze j śiedcze 
aresztowały szereg osób. które brały ' k ia ł w 
nielegalnych masówkach podczas airajku Pf '1- 
testacyjnego. Aresztowano również ■ dwuna­

stu Żydów, którzy usiłowrali zorganizo aLić ma­
sówki 'komunistyczne. 1

WYNAGRODZENIE ZA URLOP^ 
ROBOTNICZE.

W arszaw a, 27. 0. (Teief.). Ministejr - wo 
Opieki Społecznej zajęło się ak tu a ln ą  \ spra­
wą w yp ła ty  w ynagrodzeń  za urlopy  
uieze, k tóra  nastręcza liczne wątpić 
z powodu częstycli zmian plac. Ministe: 
wyilalo okólnik do inspektorów  pi 

■órym wskazuje, że zarówno przy 
akordow ych, jak i dniów kow ych 

ijnc je s t  przeciętne w ynagrodzenie 
tnie trzy  m iesiące. Dla. obliczenia nal 

za urlopy robotników , k tó rzy  o til

da słoneczna i upalna z*e skłonnością do burz, 
głównie w dzielnicach północnych i zachod­
nich. Siabe wiatry z kierunków południowych 
lub cisza.

Paryż, (PAT.) Wczoraj wieczorem nad Pa­
ryżem przeszła niezwykle gwałtowna ulewa.
W 
ne

Do redakcji „Głosu 'Narodu44 przybyli po 
obywatele miasta do żywego 

kowaniem sie publiczności ży- 
rekordu wysokości, a przeprowadzenie do- jdoaskiej w kawiarni ..Feniks44 w czasie pro- 
kładnyeh badań celem utorow ania nowych jcesji Bożego Ciała, gdy obchodziła ołtarze w 
dróg dla postępu wiedzy i techniki, co w zu- jRynku Głównym. Rozparci w sposób prow oka
pełności zostało dokonane. |cyjny na fotelach z papiero-aini w ustach ży-

— — — OO0OO-——--—  jdowscy kaw iarniani bywalcy nia ruszyli sic
GIEŁDA WARSZAWSKA. ;z miejscu, gdy procesja z N. Sak ram. przećho-

W arszawa, 27. 6. (Telef.). g ie łda dewizo- jdziła tuż pod oknami kawiarni. Zw yczajne do 
wa: Belgja 89.30; Holandja 359.85; Kopenha-jbre  wychowanie i lojalność w stosunku do
ga 116.55; Londyn 26.08; Nowy Jork 5.20; Oslo |uczuć katolickiej ludności Krakowa winno by-

7  . T u *1o ....i.i, niwniće Ztnez Paryż 34.98; Praga 22.13; Szwajcar ja jło podyktować im przyzwoite zachowanie sic
ć wielia n.uejiscach wo,ła zahiła p wn ct Znacz m  Sztokllolm 134.55; Włochy 43.75; Ber- w stosunku do świętości katolickich.
5 szkody wyrządziła ulewa w W erblu. iin 231.10; Madryt 72.553. Obroty średnie, ten- j

WTELKA DEFRAUDACJA W W ARSZAWIE. Jdencja niejednolita. Dolar prywatnie 5.27; ru-j ^  ̂ i MORA i A NEC ZN L BEZ ZEZWO-
Warszawa, 27. 6. (Telef.) W jednym z ban - jbel złoty 4.70; dolar złoty 9.09; marka niemie-j  ̂ LENIA AUTORÓW.

Fów w arszaw skich popełnił defraudację na cka 178.50; funt szterlingów 26.09. j Z w. A utorów  i Kos u pozy torów  Scen iezuych
urzędnik Rabinowicz, z k tó ry m j Papiery proeentowe: Budowlana 42.10; sta zaskarżył Bernarda Kiihaa. właściciela ka-

"  "  ł 1 1 • • muzyków
że

taneczne 
skazał 

Bu-

IprzctRużono prawo pobytu we Francji do 20 nych przeważnie utrzymana, 
września. małe. śląska dolarowa 73.50.

obroty akcjami [Oskarżał prok. D ulęba.
—•*— -OOOOC--
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L A W A .
Pow ieść współczesna.

=» W szystko jedno, do kogo telefonu - 
je — pogardliw ie rzuciła przez ram ię Ange- 
la : — ale  że z w illi C aglianich zrobił sobie 
b iu ro  handlow e, to skandal, jakiego świat 
n ie  w idział!... I to w szystko, kiedy jest je­
szcze chory- i leży w łóżku!

— Ależ. Angelo — w trącił  Giuseppe — 
przecież ty lko  dlatego fu siedzi, że jest c h o ­
ry. J a k  tylko wyzdrowieje, zaraz wyjedzie z 
powrotem  do Medjolami.

— Byłoby najlepiej, gdyby w ogóle stam 
ląd  nie wyjeżdżał — odpowiedziała Angela 
uszczypliwie. — Nic. tylko niepokój, s trach 
i zmartwienie. I tak  cały dzień w kółko, od 
pierwszej minuty, jak  tu się zjawił. Eksce­
len c ja—na wspomnienia o nieboszczyku prze 
żegnała sic — ekscelencja, strasznie się sprze 
ezał z nim i. kto wie czy nie umarł z tego 
podrażnienia, bo przecież był bardzo serco­
wy'... On i ta nida.. co tego samego d.nia była 
u na l  w San Eocco. mówię wam. że oni obo­
je są. wszystkiemu winni... A ty jesteś s tary  
osioł Giuseppe, bo wiesz bardzo dobrze, że 
On chce się żenić z u g noriną  Graziellą... — 
A czy to będzie życie d la  córki ekscelencji 
z takim człowiekiem? Już teraz, bdmbina, 
nie wygląda na szczęśliwą...

—  Oj, Boże. Boże — prędko wtrąciła  Ni­
na: — Go będzie dalej? Już teraz jest gru- 
bjajiski. Niech tylko co zrobi nie tak, jak  on

chce, zaraz zaczynia krzyczeć i besztać na 
cały- dom! Niedawno znów p łakała . Sama- wi­
działam. że miała zaczerwienione oczy. Xa- 

jsza. panienka nie powinna zawracać sobie 
igłowy takim ,'o .. .  panem. A jego nic nie ob- 
j chodzi tylko signorina dottore!
! Nina ugryzła się w język. Trochę za 
! późno.
j S ta ra  Angela podparła się w boki i od- 
‘ wróciła:

— J a k  jeszcze raz powięsz coś takiego, 
zaczęła spokojnie — to dostaniesz z prawej 
i z lewej strony parę takich ck ia tti, że ci się 
odechce słuchać i patrzeć co państwo robią! 
Signorina dottore  jest bardzo porządna i do­
brze w ychow aną osobą! A żo rodzice kazali 
jej się uczyć krajać ludzi, to wcale nie jest 

j jej winą!
| — Uważaj, nie płeć. co ci ś lina na język
■przyniesie! — skolei otarłszy i się na. biedną 
j Ninę. Giuseppe: — Gzy signorina dottore
I nie przywiozła s powrotem do Włoch młode- 
jgo pana?  — A kto się Jiagąfeał na skręcenie 
! karku  aby ratow ać jegr> rodziców? 
j —- Gzy ja powiedziałam co złego? — bro 
| riiła się- N ina płaczliwym głosem. Zawsze la- 
f piecie za każde słówko, jak  kto coś mówi. 
|Ą dlaczego sigmom zabroniła opowiadać, że 
Gnłody p an  jest w domu? 
i Giuseppe aż podskoczy! i zaczerpnął po- 
| wietrzą..
! Angeia rzuciła mu ostrzegawcze spojrze- 
Inie:

-  Bo j<-'. też głupia gęś! J a k  młody pan 
| był jeszcze młodszy, to zrobił jakieś g łup­
stwo. Co to było. nie wiem i n ik t nie wde- 

■ dział, chyba sam ekscelencja. Jeżeli teraz roz 
'puścisz swój długi jęzor i zaczniesz opowia­

dać, to możemy mieć kupę różnych nieprzy­
jemności. Teraz, kiedy signora jest jeszczóg 
chora i cały dom w żałobie!... Pamiętaj, jalqj 
zauważę. że ktoś poza domem coś wie, to 
już będę wdedziała czyje to są sprawki. Bo 
my- starzy na pewno nic nie powiemy. Co, 
Giuseppe? Co. Michełe?

| — Ja  też nic nie powdem — nadąsa la
się Nina.

j Czuła się nieswojo i czem prędzej wrwni­
knęła sio z kuchni.

— Ocli Boże. mój !’oże — westchnął Gin 
s.eppe i zaczął w zamyśleniu: — Że też eksce­
lencja już tego nie dożył, jak  signor F ra n ­
cesco przyjechał z żołnierzami... .luż nie cze­
kał. aż położą kładki, p ie rw s z y  pobiegł przez 
lawę... Miał całkiem spalone podeszwy u bu- 

; tów. Gdyby ekscelencja to w idział, napewno 
by mu przebaczył. Przecież ta k  go kochał... 
A potem nie mieści mi się w głowie, popro- 
■stu myśleć nie mogę. żeby taki nabożny 
chrześcijanin, jak  on...

: — Cicho bądź, Giuseppe!
i —  Ależ ja  nic nie mówdę, Angelo. P o ­
wiadam tylko, że nie mogę zrozumieć, jak  
dobry katolik...

i. — Będziesz cicho, Giuseppe?
Stary- lokaj pokręcił głową. ale zamilkł, 

i — A dlaczego on się rzucił z dachu? — 
'szeptem zapytał ogrodnik. — Do gorącej la- 
jrry?... Jezus Mar ja... t a k a  śmierć...
: Angela znów zaczęła z hałasem przesu-
]wać fajerki: — J a  też nie rozumiem — odpo 
wiedziała mirhowoli'.' — Ale wiem jedno: w 
tymi domu jest  ktoś. co ma maPocchlo — 
rzuca zły urok. To wiem n a  pewno.

Giuseppe i Mich cle byli bardzo zmieszani 
i milczeli.
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TRZECIAK S. X. Dr.: Ubój r y t u a l n y .................................................
VERAX: Masonerja. Czem nie jest a czem jest . . . .  
WOJTKOWSKI A.: Bibljografja historji W ielkopolski, 12 zeszytów
W YBR AN O W SKI K.: Dziedzictwo. Powieść wyd. II.............................
ZBROJA F. X.: Ksiądz Romuald. P a m ię t n ik .........................................
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PŁÓCIEN. BIELIZNY i IOW
R . K O W A L S K I , K R A K Ó W ,

TELEFON NR. 159.84. 
poleca najtaniej p łótna ln iane i baw ełniane, obi 
chusteczk i, b ielizna  m ęsk a  i dam ska. — Klasztor!
włóczkowe I kaszmirowe. — Pończochy, skarpety, kraj 
i ręczniki kąpielowe, — Koce, kołdry, kapy, firanki, sienniij 
ne i doihaftu B ieliznę m ęsk ą  wykonuję w edług m ia ry f

p o l e c a

K s ię g a r n ia  K r a k o w s k a ,
K ra k ó V , ulica św. K rzyża  L. 13.

W y s y łk a  o d w r o t n a .

Opaski  B rzuszne
S u sp en iorja , p rosto trzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, sic?, c,cła kule ftp. 

W ykonuje we w łasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowani e

L. KnaplAskl Kraków
ul. M lko ta iska7 ,T .M 0S-05
Przetarg ofertowy.

Więzienie w Nowym Sączu ogłtsza przetarg ofer­
towy na jednorazową dostawę:

fasoli białej lub kolorowej krajowej . . 1.200 kg.
groehu ,V ie to r ja * ..................................... 1.200 ,
mąki pszennej kuchennej Nr. 5...........  1.000 *
mąki żytniej pytlowej chlebowej . . . .  500 „
mąki tytniej r a z o w e j ............................ 2.500 „
kaszy gryczan ej......................................... 800 *
kassy jęczmiennej s iek a n ej...................  300 „
s ło n in y ....................................................... . 1.000 ,
3 beczki śledzi zw yczajn ych .....................................—

Dostawa loco więzienie.
Oferty składać należy do dnia 6-go Hpea b. r. 
godz. 12-ła w poł. pod adresem Kancelarji Wię­
zienia w  Nowym Sączu. Na kopercie uwidocznić 
słowo „Oferta". Wadjum 300. zł. Obowiązują przepisy 

i normy dla dostaw wojskowych.
Naczelnik Więzienia.

T l i ł kicające

E D Z A ”
Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14/1.
przygotowują na l e k c j a c h  zbio 
row ych w  Krakowie, oraz w  drodze 
korespondencji, zapom ocą przystęp-* 
nie i wyczerpująco o p r a c o w a n y c h  
skryptów, programów i m iesięcznych  
tem atów, do:

1. egzam inu dojrzałości gimn.
2. egzam inu z 6-ciu k las gimn*
3. w Zakresie 4-ch klas gimn.
4. egzam inu z 7-miu klas szko­

ły  pow szechnej.
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymują co m iesiąc, oprócz materjału 
naukowego, tę m a ty  z  6-ciu głów nych p rze d ­
m iotów  tło o praco w ania. Nadto obowiązkowe 
kollókwja (egzaminy) badają 8 r a z y  w  ciągu 

szkolnego postępy uczniów.
Yykład aję  w yb itn e  siły fa c h o w e .

O p ła ty t |  n iskie. P ro s p ó k ty

r< jm 
W yk

x

RESTAURACJA POD SZTUKA" 
Kraków. ul. Sw. lana L. I.

POLECA:
Obiady na maśle z 3 daft 1 zł. — Kolacje 

śniadania.od 50 gr. Piwo Okocimskie.

WYTWÓRNIA STROIOW
DAMSKICH

Józefa Garusińskiego

P A R C E L
na Grzegórzkach

m iedzy ulicami G rzegórzecką i R zeźn icz i1

pOłnonzbrojone
na dogodnych warunkach zaraz do sprze­
dania >po cenach okazyjnych. W iadom ość

Kambelarja adw. Dr. N i t s c h i
Kraków, Rynek Gł, 44 II. p.

uIKraków ,
R y n e k  K le p a r s k i L . 14

Wykonuje płaszcze damskie i ko- j 
stiumy według najnowszych żurr

m m a m m a m m + m m m a m p

PRACOWNIA 
fZEZfllARSKO-POZŁOTNICZA
Il E K S A N D R A  O L E C H A

Kroliów, Ryneh 61. 29.
lei. 164-86. Tel. 164-1

|.Vykonu;e roboty w zakres pozłotniczo rzel 
Liarski wchodzące t. j. ołtarze, ambonyp i l  
iret.rony, stacje, chrzcielnice, jakoteż odoawj 
fstare po cenach konkurencyjnych, oraz

re4I-O
f s o l i d n i e ,  c e / i y  p r z y s t e f l H H f f ńaśladn e i konserwuje stare antyki.

za „Głos Narodu, K ló z e f  V\ rc Saroduęiiod zarz. R. Ferka, i


